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Obsługa kongresów międzynarodowych - dobrym
interesem * Warto rozwijać wczasy w siodle

i usługi indywidualne • Tysigc myśliwych pozosta­
wiło 200 tysięcy dolarów

Polska krajem atrakcyjnym
dla zagranicznych turystów

Liczbę turystów, którzy od­
wiedzili Polskę w zeszłym ro­
ku szacuje się na ponad pół­
tora miliona, w tym przeszło
dwieście tysięcy z krajów za­
chodnich. Stanowi to wzrost o

3,5 proc, w stosunku do 1968
r. — z tym, że gości z krajów
kapitalistycznych było o 5—6
proc, więcej.

Przed VII Wojewódzką
Konferencją ZMS

W dniu wczorajszym sekre­
tarz KW PZPR w Krakowie
Z. Kitliński ora? kierownik
Wydziału Kultury, Nauki i Ó-
śyiaty KW PZPR 3. Jarowiec-
ki przyjęli kierownictwo Żarz.
Woj. ZMS. W związku ze zbli­
żającą się VII Woj. Konferen­
cją Sprawozdawczo-Wyborczą
ZMS przedstawiciele młodzie­
żowej organizacji poinformo­
wali o stanie przygotowań do
Konferencji, przedstawili do­
robek ZMS oraz projekt pro­
gramu działalności na lata
1970—72.
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Turonie, kozy i gwiazdy
przygotowują się
do „Żywieckich godów"

Od 30, stycznia do 1 lutego
br. odbędzie się w Żywcu II
Karnawał Obrzędów Regional­
nych pod nazwą „Żywieckie
gody”.

Do karnawału przygotowują
się zespoły regionalne, stroi
się turonie, kozy, gwiazdy itp.
Organizatorzy „Żywieckich
godów” otrzymali już ck. 20
zgłoszeń, m. in. od ludowych
zespołów: „Slachcice”, „Mię-
sopustnicy”, „Kołowroty”,
„Prządki”, „Jukace”

Karnawał
częścią tzw.
na którą składają się
nalne zawody sportowe,
kursy ludowe itp.

jest
Zimy,
regio-

kon-

żywiecki
Srebrnej

Turyści zagraniczni zdecy­
dowanie wolą przyjeżdżać in­
dywidualnie. Klienci biur po­
dróży stanowili zaledwie 16
proc, ogółu odwiedzających
nasz kraj. Obcokrajowcy po­
zostawili w Polsce więcej pie­
niędzy niż w latach poprzed­
nich. Z krajów socjalistycz­
nych największy wzrost wpły­
wów zanotowano z przyjazdów:
z Czechosłowacji o 119 proc.,
zBułgarii—o70proc,ize
Związku Radzieckiego — o 49
proc.

Blisko tysiąc myśliwych po­
zostawiło w Polsce ok. 200
tys. dolarów. Wzrosły nie­
znacznie wpływy z turystyki
jeździeckiej, mimo że na wcza­
sy w siodle przyjechało mniej
cudzoziemców niż w 1968 r.

Należałoby -więc silniej roz­
propagować tę formę za gra­
nicą i lepiej przystosować stad­
niny do przyjmowania gości.

Dobre rezultaty finansowe
.przyniosła organizacja i obsłu­
ga międzynarodowych kon­
gresów.

Każda usługa indywidualna
— zarezerwowanie miejsca w

hotelu, w pociągu, zwiedzanie
I miasta, itd. — urasta u nas

|do miary problemu. Skoro

W Londynie trwają od kilku dni
marsze protestacyjne nauczycieli,
którzy domagają się podwyżki
piać. 22 bm. kilku nauczycieli
przepłynęło 2 łódkami obok gma­
chu parlamentu, z transparentem,
na którym napis głosił: „Poprzyj­

cie nauczycieli**,

CAF — Photo£ax
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| Akcja „Echa“ i ZMS

| Dziękujemy... f
S Jednym « uczestników naszej akcji fundowania książeczek j
5 mieszkaniowych PKO jest WAWEL-TOUR1ST, który niedawno -

Z ufundował i wręczył książeczkę Cesi z DD w Jaszczurotfbj. O- -

C becnie, Wawel-Tourist włączył się ponownie do akcji, przeka- Z
— zując 250 zł dla właściciela 1000 książeczki mieszkaniowej, na za- S
— gospodarowanie jego nowo otrzymanej garsoniery. —

S Na ręce dyrektora Wawel-Touristu — mgr Kazimierza Karpa ”

Z j przewodniczącego Rady Zakładowej (z której funduszy pocho- -

S dzi dotacja) — Adama Zółkosia składamy serdeczne podziękowa- 5

s nia! (mar) -

Najwyższe trofeum
świata — Puchar Rimeta, który
został już przewieziony do Mek­
syku i oczekuje na tegorocznego
zwycięzcę mistrzostw, został wy­
stawiony na pokaz publiczny w

jednym z domów towarowych w

centrum Mexico City. Pucharu

pilnuje 2 uzbrojonych policjan­
tów. CAF — Unifax
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'geście zagraniczni wolą zdecy­
dowanie turystykę indywidual­
ną, nasze biura podróży — od
lat nastawione raczej na tu­
rystykę zbiorową — powinny
wyjść zdecydowani^ naprzeciw
tym upodobaniom.

750 pasażerów naraz
W prasie światowej coraz częst­

sze są opinie, że pierwszy rejso­
wy lot superodrzutowća pasażers­
kiego Boeing 747 na trasie Nowy
Jork — Londyn —- Nowy Jork
otwiera nowy etap pasażerskiej
komunikacji lotniczej, który bę­
dzie, według przewidywań, trwał

przez obecne dziesięciolecie i

charakteryzował się dominacją
wielkich samolotów, zabierają­
cych na pokład od 250 do 750 pa­
sażerów. Uważa się, że następny
etap, odznaczający się dominacją
naddźwiękowych samolotów ko­
munikacyjnych, rozpocznie
dopiero w latach 80-tych.

Flota superodrzutowców
żerskich wzrastać będzie

najbliższe lata w szybkim tempie
i obsługiwać — cały świat. Do
końca br. w posiadaniu 15 linii

lotniczych znajdować się będzie
9v Boeingów 747. W następnym
roku flota ta wzrośnie do 200 ma-

się

pasa-
przez

15 kg haszyszu
wpadło w ręce
celników jugosłowiańskich

Celnicy jugosłowiańscy zatrzy­
mali na granicy bułgarsko-jugo-
slowiańskiej obywatela irańskie­
go, Kinli Nazotkru, który usiło­
wał przeszmuglować 15 kg haszy­
szu. , Narkotyki przemycane były
z Teheranu do Niemieckiej Re­
publik* Federalnej.

W DELHI otwarto wystawę
pt. „Narzędzia postępu’*, zor-

ganizowaną przez Centralę
Handlu Zagranicznego „Me­
tronem”. Na wystawie poka­
zano urządzenia elektroniczne,
optyczne i laboratoryjne.

PRZEBYWAJĄCY w Londy­
nie francuski minister spraw
zagranicznych — Maurice Schu­
mann, rozpoczął wczoraj roz­
mowy z przedstawicielami rzą­
du brytyjskiego na temat

spraw związanych z przystą­
pieniem W. Brytanii do Wspól­
nego Rynku.

PRACOWNICY przemysłu ty­
toniowego we Włoszech, roz­
poczęli wczoraj M-godzinny
strajk powszechny, w celu po­
parcia żądań zawarcia nowej
umowy zbiorowej.

PRZYWÓDCA Demokratów
w senacie USA — Mansfield,
ponownie wypowiedział się za

redukcją wojsk amerykańskich
w Europie zachodniej.

szyn. W 1971 roku dwie dalsze

firmy amerykańskie — Douglas
i Lockheed — wypuszczą samolo­
ty, zabierające około 300 pasaże­
rów. Douglas o nazwie DC-10 bę­
dzie maszyną o podobnych wskaź­
nikach co Boeing 747, z tym, ze

nieco tańszą i mniej luksusową,
a produkt Lockheeda, L-1011 nosić
będzie nazwę „Powietrznego Au­
tobusu*’ i ma być przeznaczony
głównie do obsługi krótszych linii
wewnętrznych. *

W 1973 roku wejdą najprawdo­
podobniej do eksploatacji radziec­
ki TU-144 i francusko-angielski
„Concorde**. Amerykańskie nad-

dżwiękowce nie wejdą do eksploa­
tacji przed 1978 rokiem. Eksperci
amerykańscy przewidują jednak,
źe do końca tej dekady naddźwię-
kowce radzieckie i francuskie nie

zagrożą panowaniu wielkich

transportowców poddźwiękowych,
jako znacznie bardziej ekonomicz­
nych w eksploatacji.

Najtrudniejszym problemem
będzie w związku z tym gwałtow­
ny wzrost liczby pasażerów, któ­
rych trzeba obsłużyć na lotnis­
kach. w USA w 1969 roku odrzu­
towce pasażerskie przewiozły 152
min pasażerów. Z końcem obec­
nej dekady cyfra ta wzrośnie po­
nad pięciokrotnie. Taki sam

wskaźnik liczby pasażerów prze­
widuje się dla ZSRR i szeregu
krajów europejskich.

Mata z włókna syntetycznego
zastąpi glebę ogrodniczą

LONDYN

Dotychczasowe metody podlewa,
nia roślin doniczkowych w gos­
podarstwach ogrodniczych należeć
będą niedługo do przeszłości.
Zamiast w piasku, można obecnie
ustawiać rośliny doniczkowe na

matach z włókien syntetycznych.
Zbyteczne staje się żmudne i

drogie przekopywanie, grabienie i

spulchnianie piasku.
Nowa gleba z włókna poliami­

dowego ,,Bayera” jest lekka, pros­
ta przy rozkładaniu 1 ponownym
zwijaniu maty podczas zmiany
uprawy. Chemiczny dywan nie
wchłania wody, lecz prowadzi ją
na zewnątrz wzdłuż włókien ku

stojącym na macie doniczkom z

kwiatami. Nadmierny dopływ
Wody jest dzięki temu wykluczo­
ny. Maty nie Ulegają gniciu.

NIEZWYKŁY PROCES WE WŁOSZECH

Lekarze
o przywłaszczenie

nerek i oczu
Prokuratura rzymska oskarżyła

wczoraj profesora Stefaniniego *

czterech innych lekarzy o niele­
galne użycie do transplantacji,
organów ciała 16-letniego chłop­
ca, który zginął w wypadku dro­
gowym.

Przed tygodniem lekarze ci
przeszczepili nerki oraz rogowki
16-letniego Antimo Viotti,
bietom i mężczyźnie.

2 ko-

Mimo nocy polarnej
trwa budowa

h yd roel elctrown i

nad Jenisiejem
Nad dopływem Jenisieju

wstaje*12najbardziej wysupięta na

północ ZSRR hydroelektrownia —

„Chantajska”.

ei Bogdan Brzeziński i Witold
Zechenter.

Już pierwsze numery „Dzien­
nika” zaroiły się więc od de­
biutów dziennikarskich. Stani­
sław Dygat, Adam Włodek i
m. Garnięcie się literatów do
„Dziennika Krakowskiego” za­
początkowało . konsekwentnie
potem realizowaną Unię tego
Pisma, stale wspieranego przez
pisarzy. Drukował w nim —•

1 nadal drukuje Jalu Ku­
rek, Stefan Otwino wski, Ta­
deusz Kwiatkowski, Jan Wik­
tor, Wilhelm Szewczyu, Kazi­
mierz Wyka, Jerzy Zawieyski
— żeby wymienić tylko nie­
których.

Powróćmy jednak do pierw­
szych dziennikowych dni. Któż
dziś przypomina sobie Jak wy­
glądała ówczesna redakcja.
Mróz hulał po wszystkich po­
mieszczeniach, i przez wybite
okna wpadał śnieg, a jeden e-

>ektTyczny piecyk nie mógł
ogrzać nawet nowego (od dn.
2 lutego) naczelnego redaktora

kpt. Jerzego Putramenta, czło­
wieka zahartowanego w bo- .

Jach i wojennych trudach.
Nie można w kilkudziesięciu

zdaniach przedstawić historii
25 lat, w którym to czasie przy
„Dzienniku Polskim” rodziły
•ię nowe pisma — naprzód w

charakterze dodatków, następ,
nie (niektóre) usamodzielnia­
jące się jak np. ^Przekrój”,
„Młoda Rzeczpospolita”. „Od
A do Z”, „Dziennik IJterae- I

ki”, „Walka” itp. Pojawiają i

(Dokaf.cźente na str. 2) j

Na budowie nie przerwano prac
nawet w środku nocy polarnej.
Trwają intensywne roboty ziem­
ne i montażowe, możliwe dzięki
zastosowaniu nowoczesnej techni­
ki. W hali, która została wykuta
w skałach, instaluje się turbozes­
pół o mocy 63 tys. kilowatów —

pierwszy z 8 tego typu agrega­
tów.

Siłownia rozpocznie dostawy
energii elektrycznej jeszcze w br.

> By sprostać temn, konieczna
będzie całkowita ’•*przebudowa
wszystkich wielkich lotnisk świa­
ta. Zmieni się całkowicie tech­
nika załatwiania pasażerów, sprze­
daży biletów, odpraw celnych,
wydawania bagaży.

V7W

KRAKÓW A
25 I -1970

Było
śnieżnie i mroźno.

Trwała jeszcze wojenna
policyjna godzina. Nie

wszędzie docierał prąd elek­
tryczny i gaz, tramwaje ru­
szyły tylko na niektórych li­
niach. Od dnia wyzwolenia
nie upłynął jeszcze tydzień.
W czwartek 25 stycznia, jesz­
cze zanim zapadł zmrok, uka­
zał się pierwszy numer „Dzien-
nika Krakowskiego”. I od tej
chwili datuje się 25-letnia hi­
storia „Dziennika Polskiego”,
które to miano przybrał od
dnia 2 lutego 1945 roku. U
kolebki pisma stał Stanisłavv
Witold Balicki wraz z Jac­
kiem Fruhlingiem. Polecenie
stworzenia pisma codziennego
przywiózł do Krakowa kpt.
Adam Ważyk i mjr J. K. Wen-
de. siedzibą był oczywiście Pa­
łac Prasy przy ul. Wielopole,
zajmowany przed wojną przęż
koncern 1KC i jego drukar­
nia, która szczęśliwie służy
„Dziennikowi** j nie tylko je­
mu do dnia dzisiejszego.

Do roboty stawili się nie­
zwłocznie dziennikarze, którzy
mogli tu przyjść z otwartym
obliczem — nie zhańbili się
współpracą z „gadzinówkami”
okupanta. Oczywiście nie

wszyscy mogli • natychmiast
rozpocząć pracę, rozproszeni

po całej Polsce, walczący na

różnych frontach, przebywają­
cy jeszcze w obozach, na nie

wyzwolonych terenach — nic

powrócili od razu do swego
miasta. Przybył Stefan Nowiń­
ski, Zygmunt Merta, litera-

Przed przeprowadzeniem opera­
cji uzyskali zgodę rodziców zmar­
łego chłopca na przeszczepienie
Jego organów.

Akt oskarżenia wniesiony w

piątek przez prokuraturę rzyms­
ką, ma charakter precedensowy,
a proces lekarzy może zadecydo­
wać o przyszłości transplantacji

'

organów ciała we Włoszech.
W myśl prawa włoskiego, w

przypadku nagłej śmierci zwłoki

zmarłego powinny być przez H

godziny pozostawione do dyspo­
zycji władz '

śledczych w celt

przeprowadzenia dochodzenia.

Beatles John Łennon i Jego łona
Yoko Ono obcięli włożył Tych
„historycznych” postrzyżyn doko­
nali w Danii,-gdzie obecnie prze­
bywają. CAF — Photofa*
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UTRO Kraków znajdował
• się będzie na skraju ni-
MBtn. Zachmurzenie dute.
'HBBanó mgły i • zamglenia-

w ciągu dnia, opady śńie-
■ ‘

,gu. Wiatry wschodnie i

południowo-wschodnie
4 m/sek. Temperatura no­

cą od minus S do minus >,
dniem* od minus S do minus
4st.C.
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Będzie więcej
atrakcyjnych tkanin

jedwabnych
Ponad 100 tys. m jedwab­

nych tkańin na sukienki, bluz­
ki i inne ubiory schodzi każ­
dego dńla z maszyn wykań­
czalniczych ZPJ „Pierwsza” W
Łcdzi, Bieżący rok przyniesie
dalszy Wzrost produkcji. W
krótce wejdą tu do eksploata­
cji nowoczesne, importowane
urządzenia, które dadzą do­
datkową produkcję rzędu 3
miń metrów rocznie. Są to u-

rządzenia do w. fotograwiu»
ty. umożliwiające szybkie
dtukówahie wzorów 1 o bogat­
szym z^tawie koidrystycznym.

Fabryką dostarczy w bt. po­
nad 32 min m tkanin jedwab­
nych. Wzrośnie przy tym ilość
wyrobów z włókien chemicz­
nych, m. in. torlenu i tzw.
stilonu profilowanego.

W DNIACH 20—23 stycznia
odbyło się w Warszawie 36 po­
siedzenie stałej komisji trans­
portowej RWPG z udziałem

delegacji: Bułgarii, Czechosło­
wacji, Mongolii, NRD, Polski,
Rumunii, Węgier i Związku
Radzieckiego.

Z OKAZJI 25-lec i a wyzwo­
lenia stolicy, na pólkach księ­
garskich ukazał śię nakładem

Wydawnictwa ,,Arkady’* album

Warszawa”, jest to już jego

Półtorej godziny dziennie

tracimy na zakupy
towarów spożywczych

Sąd Śląskiego Okręgu Woj­
skowego ogłosił w piątek 23
bm. wyrok w sprawie przeci­
wko amerykańskiemu szpiego­
wi — Gerardowi Cichemu —

Polakowi Stal® zamieszkałemu

Wszystkie dostępne środki techniczne

zaangażowane w akcji ratowniczej

Balsze szczegóły katastrofy
w kopalni „Kaławsk"

Los pięciu górników nadal nieznany

Jak już donosiliśmy —

w kopalni węgła brunatne­
go „Kaławsk” w miejscowości
Zielonką koło Węglińca W po­
wiecie zgorzeleckim na Dol­
nym Śląsku wydarzyła się 22
bm. w godzinach wieczornych
katastrofa górnicza. Woda za­
topiła wyrobisko chodnikowe,
w którym pracowało 42 górni­
ków. 37 ż ftłch uratowano, los
pięciu 1 pozostałych górników:
Łeońa Cichulskiegó, Stanisła­
wa Skutnika, Karola Buczko­
wskiego oraz ładowaczy: Mi­
chała Chudyka i Stefana Woj­
ciechowskiego jest nieznany.

Podjęto wszelkie kroki w

Celu ratowania górników. In-‘
staluje się specjalne pompy o

dużej wydajności dla wypom­
powania wody z zalanego cho­
dnika.

Kanclerz NRF

w Berlinie zachodnim
BERLIN
Kanclerz NRF, Willy Brandt,

przybędzie jutro wieczorem do
Berlina zachodniego, gdzie w

poniedziałek rano spotka się
ż burmistrzem miasta, Sćhue-
tzem oraz dowódcami stacjo­
nujących tam wojsk 3 rńo-nująeyeh tam wojsk 3
carstw zachodnich.

W piątek w godzinach połu­
dniowych Skipy ratownicze
dotarły do poziomu, gdzie
znajdować śię powinno — we­
dług Wskazania ocalonych gór­
ników — trzech spośród pięciu
odciętych w zatopionych cho­
dnikach. Nie natrafiono jednak
na ićh ślad. Warstwa mułu w

tym miejscu sięga od 2 do 3
metrów grubości, część wyro­
bisk jeśt całkowicie zamulo­
na. Na miejscu Wypadku pra­
cują ekipy ratownictwa gór­
niczego z Wałbrzycha, Turo-
śzowa, Lubina, Bytomia i Bo­
lesławca. W drodze do „Ka-
ławśka” Znajduje się ekipą z

kopalni „Konin”. Że względu
na bardzo trudne warunki do­
tarcia ;dp óóciętyęh, górników
sprowadzono z WbbćIaWia i
Konina specjalne urządzenia
dó wiercenia szerokich otwo­
rów w .celu dojścia do górni­
ków drogą najkrótszą, wprost
z powierzchni ziemi.

Resort górnictwa oraz Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady
Narodowej we Wrocławiu pod­
jęły wszelkie niezbędne kroki
dla Udzielenia wszechstronnej
pornocy rodzinom odciętych
górników.

Akcja ratunkowa trwa na­
dal przy użyciu wszystkich do­
stępnych środków technicz­
nych.

we Francji, skazując go na 12
lat pozbawienia wolności i u-

tratę praw publicznych na lat
5.

W uzasadnieniu wyroku Sąd
Stwierdził, iż Gerard Cichy,
jako płatny agent komórki
amerykańskiego wywiadu
przy głównej kwaterze NATO,
wykorzystując funkcje pilota
Wycieczek z Francji do Polski,
dostarczał wywiadowi szpie­
gowskich informacji zebra-
ftyćh przez siebie oraz prży
pomócy innego agenta — Fe­
liksa Kubiaka, zamieszkałego
w Poznaniu.

Ża okoliczności łagodzące
Sąd uznał prżyZńańie się 6-

skarżonego do Wlńjj i trudną
sytuację materialną jego żó-
ny i syna zamieszkałych we

Francji.
Na zdjęciu: G. Cichy podczas «-

głaszania wyroku.
CAP Staszyzzyn

□□□LtaoaaaODCJUŁJUuoL

Władysław Hasior

scenografem
we Wrocławiu

Z kraju
tfzfećie wydanie, ale Znacznie

poszerzone. Album zawiera
190 czarno-białych i 12 koloro­
wych fotogramów.

24 I 25 BM. W OŚWIĘCIMIU
odbędzie się krajowy zjazd
członków klubów b. więźniów
Oświęcimia. Uczestnicy zjazdu
oddadzą hołd ponad 4 min o-

fiar tego największego hitle­
rowskiego obozu śmierci.

1000 ankieterów a handlu w miastach
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Od niedzieli...
Od czajsu, kiedy ezłć

wyńiyślH pałkę jako
fię<ztć fftbfdtl, a Hi

obrony, większość
s^taW rożStrźyg&na
Użyćiti tego groźnego nMTźę-
dżia, które ż czasfem — dó-

skoriląe si^ — przybrało
wspaniały kształt niebotycz­
nej rakiety. Aliści politycy
zapowiadają ryćhły żińierzch

Ofy konfrontaćji na korzyść
ery negóćjacji. Stół kbnfetćn-

ćyjóy ó najprzeróżniejszych
kształtach, bó i ón ma mieć

odpowiednie Zhączenite, powi­
nien na zawsze zastąpić piać
bÓjUe

Ćży i kiedy spełnią się te

pobóżfie życzenia, niestety nie

wiemy. I niewiele mogą ńam
w tym poriióc także i ci któ­
rzy wymyślili ten piękny śió-

gan. Niemniej, są symptomy,
ótnićząjące, iz czas taki mo­
że kiedyś nadejść. Ostatnio

byliśmy świadkami #ygąś-
nięćia jednego ógniska wójńy,
a ebybM mamy też szansę do­
żyć czasu, gdy w dwóch po­
zostałych przypadkach stanie

się podóbnić.
Ale, jak ńa razie, nić pódó-

bnego nam nie „grbżiB. izfhćl*

Ćżyey nadal napadają na A-

rabów, Arabówie hie zośtają
im dłużni, bó i'dlaCzćgó .mieli­
by występówać W póśtaei po-
tulfiyth
wie zaś

c»y •■Si;#
żu przy
i z braku widófeżnyćh tam te*
żultatów ha polu bittoy.
SryMćżaććin, hie wiedżĄć z gó­
ry jak potoczą się dalsze losy

człowiek
> na-

a także i

spornych
była przy

baranków? W spra-
wietnamśkiej bój to-
dwutorowo: w Ż?ary*.
Stole konfereńćyjńyiń

na obn tych frontach, ame­
rykańscy politycy już pragną
WykióToWać Swą pozycję ha

Dalekim Wschodzie, rozwija­
jąc wachlarz rozmów z Chiń­
ską Republiką Ludową. Wzbta-
dza tó oczywiście zrozumiałe
Zainteresowanie komentatorów
politycznych, którzy zgodnie
Zresztą stwierdzają, iż rozmów
takich pragną obećnie obie

żtróny.
W jakim kiertińku idą spe­

kulacje co dó intencji Obii ro-

W ostatnich latach Wrocław
stał się magnesem przyciąga­
jącym twórców z całegó kra­
ju. świadczy to © prężności
miasta jak i jego gościnności i
sthrąnlaeb- ó- wzbogacenie ży­
cia kulturalnego Dojnego Ślą­
ska.Po K. Skuszance i J. Kra­
sowskim oraz Teatrze ’ Labora­
torium j. Grotowskiego i L.
Flasfcena, którzy przenieśli się
z Krakowa do Wrocławia —

dolnośląska stolicą zyskała no­
wego twórcę związanego do­
tychczas blisko z Krakowem.

Otóż we wrocławskim Tea­
trze Polskim podjął obowiązki
scenografa znany rzeźbiarz
Władysław Hasior, stale za­
mieszkały w Zakopanem. Pm-
jektuje on tam scenografię d©
molierowskiego „Don Juańa”
w reżyserii j. Krasowskiego.
Premiera, na którą wrocławia­
nie czekają z niecierpliwością,
odbędzie się 20 lutego br. (a)

V Zjazd Zw. Zawodowego
Pracowników Książki,
Prasy i Radia

zakończył obrady
Wćzóraj zakończył w War­

szawie dwudniowe obrady V
Krajowy Zjazd Z&. Zaw. Pra­
cowników Książki, Prasy i Ra­
dia. Zjazd wystosował list do
I sekretarza KC PZPR Wła­
dysława Gomułki i podjął u-

thwałę formułującą kierunki
dżiął&riia związku W najbliż­
szych 3 latach oraz wybrał je­
go władze ha nową kadencję.

Zgłószono też liczne Wnioski
zmierzające de polepszenia
Warunków pracy i oćhróhy
zdrowia w instytucjach obję­
tych działalnością Związku.

Uchwała, wymieniając wie­
le. istotnych potrzeb jiosżćze-
gólnych instytucji i środowisk
zawodowych* podkreśla równo­
cześnie konieczność racjonal­
nego gospodarowania istnieją­
cymi środkami, będącymi w

posiadaniu wydawnictw, księ­
garstwa, prasy, radia i tele­
wizji.

Prawie 1000 korespondentów
miejskich Gł» Urzędu Statystycz­
nego zebrało opinię inifesżkanćbw

miast o handlu detalicznym.
Większość osób — 83 ptoc. —

zaopatruje się W artykuły pierw­
szej potrzeby, (pieczywo, nabiał,
cukier, mąka itp.) w pobliżu
miejsc zamieszkania. Jeśli chodzi
o zakupy
mięsnych, a także warzyw
ćów, tylko połowa osób
je w sąsiedztwie swych
mieszkaińyohj

Zwraca się uwagę na

zaopatrzenie peryferyjnyćh i' O-

siedlowych placówek. Dotyczy to

w pewnym stopniu również skle­
pów warzywno-oWOcoWych, Cho»

Ciąż w tym przypadku część art*
kieioWahych woli dokonywać za­
kupów na specjalnych targowis­
kach, nawet odległych, pragnąc
nabyć produkty świeże.

Sklepy z attykUłahii spożywczy­
mi rozpoczynają pracę z reguły
we wczesnych godzinach rannyehi
Korespondenci Stwierdzają, że go­
dziny otwarcia i zamknięcia skle­
pów są prawidłowe, Jedynie w

województwach: łódzkim, opols­
kim i kieleckim zanotowano wyż­
szy odsetek osób niezadowolonych
z godzin pracy handln spożywcze­
go, niemniej nie przekraczał en

17 proc*

mięsa i prżćtWófÓW
i ÓWÓ-
kupujfc
domów

gorsze

W Większości Sklepów SprzCdaje
się rano świeże bułki, a po połud­
niu świeży ehieb.

Jeśli chodzi o czas zakupów,
każdy korespondent przeznacza na

ten cel średnio półtorej godziny.
Zakupy artykułów żywnościowych
pochłaniają najwięcej czasu

mieszkańcom powiatowych miast
woj. katowickiego i bydgoskiego.
Najlepiej jest pod tym względem
W powiatowych miastach woj.
białostockiego, koszalińskiego,
poznańskiego 1 rzeszowskiego.

•-----------

Chrońmy się przed hałasem!

Powszechna głuchota
zagraża mieszkańcom

wielkich miast

Komsomolcy
zdobywają Syberię

MOSKWA

PięC tysięcy młodzieży radziec­
kiej wyraziło Chęć Wyjazdu do

ObWOdu łiumeńskiego na Sybe-
fii, gdzię nad budową Szybów naf­
towych patronat sprawuje Kom-

somol. Aby ułatwić młodzieży
naukę, otworzono na Syberii Od­
działy instytutów i techników, O.
bećrtie co Czwarty spośród 60 tys.
budowniczych nowej Syberii li­
czy 25 lat.

NOWY JORK
Jeżeli natężenie hałasu będzie

wzrastać tak, jak obecnie, to już
w 2000 roku większość mieszkań­
ców wielkich miast ogłuchnie,
stwierdza Joan Solomon, autor

artykułu opublikowanego W Ostat­
nim numerze czasopisma „The
Science#* wydawanego przez Aka­
demię Nauk w Nowym Jórku.

Wzrost natężenia decybeli od­
bija sie także ujemnie na syste­
mie nerwowym i przyczynia się
aa rozwoju wielu chorób miesz­
kańców Skupisk cywutzacji.

Odkrycie uczonych radzieckich

Nerwowość a nowotwory

przewodu pokarmowego
Przyczyną schorzeń — nieregularność

wydzielania noradrenaliny

Cońtchita Bautista

wystąpi w Warszawie

Gdańsku i Katowicach
Po niedawnym Występie w tele­

wizji, sympatycy CShchity Bau-

tisty będą mieli wkrótce okazję
oklaskiwać hiszpańską piosenkar-
kę na estradzie. Ulubienica So­
pockiej publiczności przyjedzie w

lutym ponownie dó Polski i da kil­
ka występów. C. Bautista wystą­
pi 5 i « lutego W Warszawie (w
Sali Kongresowej), 1 i 8 lutego —

WGdańskuoraz9i10—wKa­
towicach. (A w Krakowie?! ->

red.).
Hiszpańska piosenkarka zdoby­

to — jak wiadomo — III nagrodę
w „Dniu Polskim” oraz nagrodę
publiczności na Festiwalu Sopoc-
kim W 1909 r. Poza występami na

estradzie, brała udział w 14 fil-

mach oraz nagrała ponad 20 płyt
W Hiszpanii i USA.

Grupa radzieckich uczonych z

prof. Anićzkowem na czele, wy­
kryła W jaki sposób nerwowość

pówóduje powstawanie owrzo-

Zapytany zaś o Manie W tej
sprawie jeden z dyplomatów
amerykańskich,. dorzucił złośli­
wie, iż wytwarza śię obecnie
tak dużo negocjacji,u, ,,że
wkrótce będzie niemożliwe do­
konanie jakiegokolwiek gestu
bez podważania równowagi,
tak skrupulatnie ustanawia­
nej”.

O przebiegu samych rozmów
dziennikarze niewiele Piszą,
jhkó że obie stróńy raczej u-

ńikają Wypowiadania śię ńa

ten temat. Jedyne cb wiado­
mo, ą o czym poinformował
prasę rzecznik ńepartimCnlu
Stanu USA (rozmowy Odbyły
się 26 bm.) że.„ spotkanie

Negocjacje
kujących pfcftherów? Włoska

„Cóttierfe Della Sera*’ podkre­
ślą, że Ćfcihy pragną śię włą-
czyć w działalność polityćżńó-
dypiómatyćzń^ na śk&lę świa-

tówą, która óbećńić stanowi

„feksklttżywny rejón aktyw-
hóści ZSRR i USA”. Z kolei

„La Stampa” zauważa, że za­
pewne obie stróny mają so­
bie ćóś „istotnego i dyśkrefr-
ńego do zakomunikowania”. I

wreszcife gazeta „II Popoló”
dołożyła do wianufezka tych
spekulacji, uwagę tej treści

Chiny pragną wejść na are»

nę światową, jako moearstwo-,
i wobec tego obecny chińsko-

amerykański dialog może mieć
bardzo istotne znaczenie dla

wspólnego układu sił ha świę­
cie”.

przebiegało w „uprzejmej” i

„realistycznej** atmosferze.

ByłO tbj pfżypdmiiijińy, 135

spotkanie* w óktesie trzynas­
tu lat, które W różnych Od­
stępach czasu przeprowadzają
obie strony na szczeblu amba­
sadorów. Przedostatnie miało

miejśće przed dwoma laty.
Dó negocjacji, tym razem W

sprawach Bliskiego Itfsćhodti,
zaczynają się ćoraż aktywniej
włączać, także Hiszpanie. Ba­
wiący w tych dniach minister

spraw zagrahićznych tego kra*

ju w Zjednoczonej Republice
Arabskiej, Lopez Bravo, prze-

kazał nawet prezydentowi
Naśerówi osobiste zaproszenie
generała Frahcó, dó ódwićdże-
ńia Hiszpanii. Złożył przy tym
oświadczenie w którym stwier­
dził, gę stanowisko związku
Radzieckiego w Sprawie kry.
żysu na Bliskim Wschodzie

ięst realistyczne, a zra nie

Szczędzi wysiłkóW, aby dopro­
wadzić do pokojowego rozwią-
żania togo kryzysu. Dotąd nie

słyszeliśmy' tego rodzaju wy­
powiedzi z ust dyplomatów
hiszpańskich, i dlatego warto

je obecnie odnotować, choćby
Ula stwierdzenia, że dziś w

zasadzie już wszystkie pań­
stwa europejskie przyłączają
Się dó poglądu b niezbędności
SrpróWadzeńia wreszcie w ży-
tie rezolucji Rady Bezpieczeń­
stwa ż listopada 1967 r. Żgód-

.s Są rezolucją Izrael po­
winien ópuśćić zagrabione A-

rabóm terytoria, i wrócić do

swych dawnych granie.
Ponieważ felieton dzisiejszy

w całości poświęcamy negó-
ćja.e^óm odnotujmy jeszcze
iż ta Sama Hiszpania W naj­
bliższych dniach (2—3 lutego)
prowadzić będzie z Ameryka­
nami rozmowy w sprawie e-

wakuacji baz wojskowych,
wedle założeń powinna się ó-
ńń rozpocząć już we wrześniu
bf. Czy się rozpocznie, nie
Wiadomo, jako że „nowa od­
wilż”, w stosunkach atoery-
kańsko-hiszpańskich może tak­
że Spowodować anulowanie

dawniej Wysuwanych żądań.
Zresztą po to właśnie

„odwilż” dyplomaci USA
aranżowali. (in-tŁ)
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dzeń. Stwierdzono, że w przypad­
ku silnego wzburzenia n człowie­
ka następuje wzmożone wydzie­
lanie się noradrenaliny z końcó­
wek nerwów, a potem jej zasób
wyczerpuje się.

Noradrenalina jest substancją
regulującą prócesy przemiany
materii. Nieregularność jej wy­
dzielania powoduję zakłócenia o-

kresowe w procesach przemiany
materii, a to często doprowadza
do pojawiania się na ściankach

żołądka małych wrzód6w, nisz­
czenia komórek w wątrobie i po­
wstawania mikrozawałów.

Prof. Anieżkow oświadczył, że
Wnioski te potwierdziło wiele do-
świadczeń z zastosowaniem leków,
zapobiegających zmniejszeniu się
noradrenaliny w tkankach, Od­
krycie ma jeszcze charakter teo­
retyczny, aie obecnie prowadzi
śię poszukiwania najbardziej sku­
tecznych środków leczniczych, za­
pobiegających nieregularnemu wy­
dzielaniu się noradrenaliny, a tym
Samym dystrofii w przemianie
materii, która powoduje powśta-
wanie owrzodzeń.

Odkrycie zespołu prof. Anlczko-

Wa wywołało duże zainteresowa­
nie za granicą. M. ih. na prośbę
lekarzy francuskich Wykład na

ten temat Wygłosi Wkrótce na u-

niwersytście Paryskim prof. Iri­
na zawodskaja, jedna ze współ­
autorek Odkrycia.

Kronika wypadków
• Wczoraj przy m. Wrocław­

skiej autobus MPk linii „130” zde-

1 Wyjeżdżającym z ul.
Śląskiej samochodem ciężarowym.
W wypadku 2 osoby zostały lek­
ko ranne,

• W Wadowicach samochód o-

sobOwy potrącił TO-letnią Rozalie

Potoczną (żarn, w Kleczy Dblnej).
Po przewiezieniu do szpitala ko­
bieta zmaHa,

• W Ostrowiu (pów. PróśMWi-

«•), Spłonęła stodoła. Przyczyną
było samozapalenie ńieodpoWied-
nio składowanych *aw<«ów Ktał

Mńyeh..

Dziennika Polskiego
(Dokcficiente M itr. 1)

śię drięjiątki narwiżk ludri

młodych, a "©bok drukują śwe
kóreżpóndćńćjć dztehnikartkiś

tury Jak Edmund Osmańćzyk,
MariSn Pódknwińśkl, Wójelććb
Zńkrówski; cała plejada kta-
kowskich profesorów, naukow­
ców toż wlącża śię dó wśpM-
pracy. Jan Dąbrowski, Kon­
stanty Grzybowski, trzech Ka-

żienierży: Frwarski, DObroWOl-

żki, Wyka i wielu innych.
25 lat płynie w miasto, w

województwo krakowskie i

rzeszowskie, masa tofórnaaćji,
publicystyki, reportażu. Ma

„Dziennik” Swoich zapamięta­
łych przyjaciół, czytelników
od pierwszego numeru, którzy
związali się z tym pismem
czyńńie, biótąt udział w jegó
akcjach, imprezach, ankie­
tach, Nie Wyobrażają śóbie
Krakówa bez „Dzienhika Pol­
skiego”. I choć w ciągli
ewietćWiećża miki bn nie tyl­
ko lamę wżloty, iecz — jak

,w życiu bywa —. i trud­
niejsze okresy, kolektyw tł*1

©akcyjny róśl wraz z kra­
jem. A wraz z pismem rosły
rześM jegd czytelników ńle
tylko w sensre ilościowym,
lecz także dojrzałości pblity*
eznej, społecznej, światopoglą­
dowej.

Bratniemu pismu
z okazji
pięknego jubileuszu

składamy
szczere gratulacje,
życząc nowych,
doskonałych
osiągnięć
>,ECHO KRAKOWA”
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Człowiek i architektura krajobrazu

“W?

Rosjanie nie boją się kontrastów. Bezpośrednia konfrontacja zabyt­
ku z nowoczesnością wychodzi na dobre zarówno zabytkowi, Jak i
nowoczesnemu gmachowi. Nowoczesny gmach z zabytkową cerkiew­
ką to jak piękna kobieta z klipsami z epoki — skromna, stareńka
cerkiewka na tle nowoczesnego giganta promieniuje dawnym uro­
kiem. CAf •—r A. Piotrowski

otwarta
RWPG

Kalinina w Moskwie.
CAF — A. Piotrowski

księga wygląda
przy Prospekcie

Sak jakoś jest, że godną u-

wagi architekturę Starego
Miasta w Krakowie stano­

wią w powszechnym pojęciu
czcigodne obiekty takie jak
Wawel, kościół Mariacki. Bar­
bakan, Brama Floriańska, w

najlepszym razie place i ulice,
Rynek Główny, Mały Rynek,
Floriańska, Kanonicza. W kon­
sekwencji jesteśmy skłonni
podziwiać i chronić fasadę za­
bytkowej kamienicy, portal,
attykę, dbać o utrzymanie
charakteru pierzeji zabytko­
wego placu.

Co się jednak dzieje za fa­
sadą niewiele nas obchodzi. A
przecież to właśnie co znajdu­
je się w głębi działki stanowi
podstawową tkankę starego
miasta i najstarszą formę za­
bytkową lokacyjnego , Krako-

♦♦♦♦♦♦»••♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

wa. Rozplanowanie powierzch­
ni i podział przestrzeni mię­
dzy wytyczonymi ulicami two­
rzy istotny element jego struk­
tury. Zniszczenie tej struktury
jest równoznaczne z zatrace­
niem samych podstaw charak­
teru zabytkowego miasta.
Wówczas reprezentacyjne i o-

ficjalne zabytki, które widzi­
my od frontu stają się para­
wanem dającym fałszywy
obraz całości układu. W isto­
cie rzeczy nie można już mó­
wić o zabytkowym mieście
lecz raczej o zabytkowych fa­
sadach, zabytkowych obiek­
tach architektury, zabytkowym
układzie ulic.

Pomimo że Kraków jest
zabytkowym miastem o naj­
wyższej wartości i że każda
praca budowlana na terenie
Starego Miasta- winna być ab­
solutnie podporządkowana tro­
sce ó zachowanie jego charak­
teru, przecież dopuszczono się
w bloku między ul. Szpitalną,
Solskiego, św. Krzyża i Miko­
łajską wyburzenia oficyn i
całkowitej zmiany układu i
struktury tej części miasta.
Gdy wejdzie się do wnętrza
tego zespołu bramą przy ul.
Szpitalnej 9 zdumienie wprost
bierze, bowiem patrząc w kie­
runku ul. Solskiego spostrze­
gamy na pierwszym i drugim
piętrze niemal domki jednoro­
dzinne z gigantycznymi, „no­
woczesnymi” balkonami. Kon­
trastują swoim „wysokim po­
łyskiem” z posępnym wido­
kiem ogólnym zdewastowanej
zabudowy oficynowej. Pow­
stał tu kanion na zapleczu ul.
Solskiego i św. Krzyża ciągną­
cy się od Szpitalnej aż do
Mikołajskiej. Jeśli ów wąwóz
ma tu pozostać o kilkadziesiąt
metrów od Rynku Głównego
obudowany „nowoczesną” mie­
szkaniówka będzie to z całą
pewnością poważny błąd.

Należało bezwzględnie za­
chować zabywyw^^śfrukfurę
przestrzeni wyrażoną w po-

Historyczny' układ
budowlanych na

bloku winien był
raczej podkreślony
przekreślony zwłasz-

usuńięcie niektó-

należy je wprowadzać w miej­
sce mało wartościowej i złej
technicznie zabudowy, którą
się usuwa, a nie w budynkach,
które pozostają. Nowa zabudo­
wa powinna być podporządko­
wana charakterowi krakow­
skich podwórek. Wydaje się
wskazane, aby np. stosować tu

formę budynku galeriowego z

galeriami wyposażonymi w

balustrady. Ażur balustrady
wydaje się czynnikiem nie­
zbędnym, pełna obudowa bal­
konu jest za ciężka wizualnie
i nie daje kontrastu z masy­
wami murów tak charaktery­
stycznymi dla staromiejskiej
architektury.

Prace remontowe na terenie
Starego Miasta choć wszyscy
uznajemy ich konieczność i
pilność prowadzą zbyt często
z powodu niewłaściwych me­
tod do niszczenia fragmentu
starego Krakowa. Jako miesz­
kańcy tego miasta chcemy aby
zabytkowe śródmieście zosta­
ło odremontowane ale nie mo­
żemy zgodzić się z takim re­
montem, który niweczy za­
bytkowe wartości. Remontu­
jąc musimy pamiętać, że nie
od razu Kraków zbudowano i
tak przeprowadzać te prace
aby nie uszkodzić dorobku
wielu pokoleń.

Dr ini. arch.

JAN BRUZDA

Interwizja w liczbach

r.

działach,
działek
obszarze
zostać
a nie
cza, że . .

____

I

rych budynków w oficynach
zwiększało swobodę działania.
W wystroju budynków nale­
żało unikać form agresywnych
i ostentacyjnie, niemal aro­
gancko odbiegających od cha­
rakteru Starego Miasta. Gdyby
przynajmniej były to pomysły
ambitne, naprawdę nowoczes­
ne i oryginalne a nie bezmyśl­
ne kopie form z budynków
typowych i domków jednoro­
dzinnych.

Powinno się przyjąć jako
zasadę, że jeśli już nie można
uniknąć nowych elementów

Interwizję powołano do ży­
cia' w kóń^Ćtr^t^Sżhia’ 1960 ró-
ku. Było tó na kolejnej sesji
Międzynarodowej. - Organizacji
Radia i Telewizji — O1RT,

Tylko 11 razy
w tysiącleciu

Żywot ośmioraczków ani

siedmioraczków, które kiedy­
kolwiek i gdziekolwiek się u-

rodziły, nie był dłuższy niż
24 godziny. Ośmioraczki przy­
szły na świat w ciągu ostat­
niego tysiąclecia tylko jede­
naście razy, a w bieżącym
stuleciu odnotowano taki wy­
padek dwa razy w Meksyku
i raz w Chinach, (m.b.)'

W.

Na planie s

XVIII w. uwi­
doczniony jest

dawny układ
działek . wywo­
dzących się z cza­
sów lokacji Kra­
kowa.

Lokacyjny
bytkowy układ
działek został* na

znacznym obsza­
rze zatarty w e-

fekcie prac
montowych.

która odbywała się w Buda­
peszcie.. . . ...

W ciągli 10 lat istnienia Iń-
terwizji telewizje zrzeszone w

tej organizacji wymieniły
między sobą ponad 15 tysięcy
godzin programów. Mieści się
w tej liczbie 13 tysięcy pozycji
nadanych „na żywo” i, przygo­
towanych specjalnie pód ką­
tem międzynarodowej widow­
ni.

Wśród programów, które
tworzą wyraźną czołówkę w

interwizyjnej wymianie, zde­
cydowanie pierwsze miejsce
zajmują transmisje sportowe.
Z ogólnej liczby emisji sport
stanowi 40 procent. Dalej idą
kolejno: aktualności — 29
proc., programy kulturalne —

12 proc., rozrywka — 10 proc,
i programy dla dzieci — 9
procent.

A oto jak przedstawia się
udział poszczególnych telewizji
w tym ogólnym bilansie pozy­
cji interwizyjnych:

Telewizja Radziecka (TSS)
— 33. proc.; Telewizja Czechó-
słowacka (CT) — 16 proc.; Te­
lewizja NRD (DFF) — 15 proc.;
Telewizja Polska (TVP) —

14 proc.; Telewizja Węgierska
(MT) — 11 proc.; Telewizja
Bułgarska (BT) — 5 proc.; Te­
lewizja Rumuńska (TVR) — 5
proc, i Telewizja Fińska (YLE)
— 1 proc.

Ta ostatnia telewizja przy­
stąpiła do wymiany dopiero w

roku 1965.

W roku 1964 zainaugurowa­
no wymianę aktualności; czyli
krótkich tematów filmowych
przeznaczonych dla- dzienni--
kć>w TV. Na początku odby­
wały się takie wymiany 2 ra­
zy w tygodniu. Dziś odbywają
się codziennie z wyjątkiem
niedziel
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Niedaleko kamiennych
brzegów rzeki Moskwy
wznosi się gmach

RWPG — Wielopiętrowa bu-,
dowla o ciekawie rozwiąza­
nej bryle przypomina otwar­
tą, stojącą księgę. Od RWPG
w stronę placu Czerwonego
zaczyna się ciąg nowocze­
snych budowli alei Kalinina,
zwanej też nowym Arbatem.
U s.tóp . jasnych, prostych,
przeszklonych bloków przy­
cupnęła urocza, maleńka cer­
kiewka z cebulastymi kopu­
łami. Wygląda to bardzo do­
brze i stanowi jeszcze jeden
argument praktyczny na po­
parcie tezy, ze bliskie sąsiedz,-
two zabytków i współczesnej
architektury daje znakomite
rezultaty. To spostrzeżenie na

użytek tych, co są zdania, że
o ile zabytkowa budowla mu­
si mieć współczesnych sąsia­
dów-, to należy ich chociaż
ucharakteryzować na pseudo-
zabytki.

Kilkanaście kroków w bok
od wielkomiejskości alei Ka­
linina wąskim starym zauł­
kiem dochodzi się do małe­
go jednopiętrowego domu w

którym mieści się Instytut
Słowianoznawstwa i Bałkani-
styki Akademii Nauk ZSRR.
Istniejący od 1946 roku Insty­
tut prowadzi kompleksowe
studia nad historia, literatu­
rą, jeżykiem i kulturą kra­
jów słowiańskich i bałkań-

■

(Korespondencja własna z ZSRR)
skich. Całokształtem prac tej
placówki kieruje znany uczo­
ny, członek korespondent A-
kadęmii Nauk prof. Dyrtiitr
Marków.

Zgodnie z kierunkiem prac
Instytut dzieli się na kilka
działów i mniejsze jednostki
zwane sektorami. Są więc aż

cztery działy historyczne: hi­
storii dawnej, nowej, najnow­
szej i stosunków słowiańsko-

germańśkich, w którym spe­
cjalnie ważne miejsce ma hi­
storia Polski. Niezwykle cen­
na dla nauki jest działalność
działów wydawniczych. Do
prac, których znaczfenia nie
można przecenić należy wy­
danie 27 tomów dokumentów
Powstania Styczniowego. W
poszukiwaniu tych dokumen­
tów historycy dotarli do
wszystkich archiwów rosyj­
skich, także na Syberii, prze-
wertowali dokumenty car­
skiej ochrany, akta sądowe
itd. To wydawnictwo jak I

tomy drugiego cyklu dotyczą­
cego stosunków polsko-ra­
dzieckich prowadzone jest w

ścisłej współpracy z Polską

Akademią Nauk i poszczegól­
ne tomy ukazują się w ob'u
krajach i w obu językach.

Dużym osiągnięciem sekto­
ra historii literatur słowiań­
skich (kierownik bohemista —

S. Nikolski, sekretarz nauko­
wy — polonista Wiktor Cho­
riew) stało się napisanie i

wydanie historii literatur:
czeskiej, bułgarskiej, {solskiej
i właśnie w tych dniach idą­
cej do druku historii literatu­
ry słowackiej. Wśród 30 pra­
cowników tego sektora naj­
więcej jest polonistów. I to

jakich polonistów! Znających
znakomicie nasz kraj, język,
kulturę, literaturę, mających
w dorobku wysoko cenione
wśród polskich uczonych po­
zycje naukowe. Wymieńmy
przykładowo niektóre: Iwan
Górski jest autorem trzech
monografii o Mickiewiczu, o

polskiej powieści historycz­
nej, o powieści historycznej
Sienkiewicza. Wiwiana Witt
napisała znakomitą monogra­
fię Żeromskiego, i bierze się
do pracy nad Wyspiańskim,
Wiktor Choriew jest auto-1

rem książki o Broniewskim i
szkicu ..Literatura Polski Lu­
dowej”, B. Stachijew książki
„Mickiewicz i postępowe ro­
syjskie społeczeństwo”.

Oprócz prac własnych każ­
dy pracownik bierze udział w

pracach zbiorowych ukazują­
cych się pod firmą Instytutu.
I tak np. wspólnym dziełem
Rosjan w tym D. Markowa,
W. Choriewa, Agapjewej i
Polaków w tym H. Markie­
wicza, Z. Żabińskiego L.

Przybylskiego i innych jest
ciekawe opracowanie doty­
czące literatury rewolucyjnej
Polski lat 1920—30. Książka
poświęcona stosunkom lite­
rackim polsko-rosyjskim po­
wstała w wyniku współpracy
z naukowcami Instytutu Li­
teratury Światowej im. Gor­
kiego.

Plany na najbliższe lata
przewidują kilka wielkich o

zasadniczym znaczeniu prac
zbiorowych. Będą to m. iń.:
„Romantyzm słowiański” —

którego największą część zaj-
mie oczywiście najciekawszy

i najbogatszy w całej Sło-
wiańszczyźhie romantyzm
polski, „Proza międzywojen­
nego dwudziestolecia”obej­
mująca piśmiennictwo chor­
wackie, czeskie, bułgarskie,
polskie (to ostatnie opracuje
Wiktor Choriew), „Poezja
przełomu wieków XIX/XX”

Jak widać z tego pobieżne­
go spisu — ułożyło się tak, że

pracownicy Instytutu zajmu­
ją się głównie literaturą pol­
ską ostatnich dwu wieków,
a jedyną wycieczką w piś­

miennictwo dawniejsze był
podręcznik historii literatury.
Ale że kadra polonistów ro­
śnie — kształcona
ręcznikach i
naukowców z Instytutu,
prace ich
podręcznikami
łach polonistyki trzech
dzieckich uniwersytetów
Moskwie, Leningradzie, Kijo­
wie — jako się więc rzekło
kadra rośnie i młody A, Li-
patow, który w Polsce studio­
wał epokę oświecenia przygo­
towuje monografie ..Narodzi­
ny polskiej powieści”.

„Mamy nadzieję — wzdy­
chają „starzy” (w wieku od
25 do 45) pracownicy Insty­
tutu, że jak tak dobrze dalej
pójdzie to uda się nam wy­
chować specjalistę od litera­
tury staropolskiej”.

BOŻENA ZAGÓRSKA

na pod-
opracowaniach

" bo
są cennymi
na wydzia-

ra-

w

Centrala Spółdzielni Ogrod­
niczych szacuje straty wyrzą­
dzone przez zające w sadach i
szkółkach drzew owocowych
na 100 min złotych . rocznie.
Zimą, z braku innego poży­
wienia zwierzęta te obgryzają
z drzew korę, niszcząc w ten

sposób ogromne połacie na­
szych sadów. Niewiele poma­
gają stosowane dotychczas
metody walki z zającami. O-
wijanie pni i dolnych gałęzi
korony słomą, woskowanym
lub smołowym papierem, ogra­
dzanie siatką, oprócz małej
skuteczności jest niemożliwe
do zastosowania w sadach
niskopiennych. Zaczęto więc
szukać innych metod walki z

zającami;
Przeprowadzone u nas do­

świadczenia z 21 środkami od­
straszającymi zające wykaza­
ły. że najskuteczniejsze i nie
trujące zwierząt są te. które
zawierają naftalinę. Najlepsze
wyniki dała emulsja naftali­
nowa, składająca się z wody,
mydła do prania, naftaliny,
terpentyny, siarczanu miedzi i
oleju. Pnie młodych drzewek
owocowych i niższe gałązki,
posmarowane dwukrotnie w

ciągu zimy taką emulsją, wy­
kazały najniższy . stopień usz­
kodzeń kory Zającom taka
mieszanka nie smakuje.
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Uliczna sprzedaż koszyków w sto­
licy Konga, Brazzavil1e

CAF — ADN

Logika tyranii
Aleksander Krawczuk

uczonym historykiem
różytności, wykłada na

Wersytecie Jagiellońskim, mie­
szka w Krakowie, pisze książ­
ki, które odznaczają się wszy­
stkimi zaletami naukowej mo­
nografii i nie tracą ani tro­
chę ckliwie gądułowatym do-

myślactwem tak zwanej
romancee,
na pewno
ćzytania. Przed
wspominałam tu o

kazji SIEDMIU
TŹBOM. NERON,
dziś powtórnie, zyskał sobip
ad razu rekomendacją wiele-
krbć- lepszą, niż moja. Śam
Jarosław Iwaszkiewicz mówi
o nie tylko interesu-
j ą cej, ale bardzo pię­
knej książce. ,,Autor po­
trafił zachować na całej prze­
strzeni swego dziełka taki nie­
uchwytny, obiektywny ton,
który brzmi jak odegranie
muzycznej partytury..,”. NE­
RON i mnie wydał sią rzeczą

arcyznakomitą.
Gdyby Krawczuk był z za­

wodu

prócz
oprócz
dania,
palmą
ńi. Polaków imię Nerona zro­
sło sią nierozerwalnie z po­
twornym tyranem* kabotynem,
który odgrywa pierwszopla­
nową rolą w QUO VADIS
Sienkiewicza. Każdy, kto pró­
buje przedstawić Nerona Od­
miennie, przedzierać sią mu­
si więc przez skamieniane już
pokłady różnych wieszczych
nienaruszeń, brązów, świętoś­
ci. Krawczuk zarabia jednak
na życie historią, literaturą
uprawia niejako ubocznie.
Prawdopodobnie wcale nie
zdhwdł sobie sprawy do ja­
kiej Staje konkurencji. Wiel­
ce prawdopodobnie dz\edziifą
eseju uważał za coś zupełnie
różnego ód dziedziny powieś­
ci. Najprawdopodobniej słowo

Odwaga w Ogóle nie przy­
szło mu pa myśl w skojarze­
niu z Sienkiewiczem. Przypu­
szczam, że Plutarcha czytuje
Częściej, a pytany o przykład
popularnego best selleru za­
wahałby sią .miedzy. Petroniu-

szem i Tacytem.
Istotnie, esej ma tyle do po-

*

wieści, co piernik dó. wiatra-
ka mielącego mąką na pier­
nik, albo raczej tyle, co Chleb
do czekolady. Ale wbrew po­
zórom nie jest to czysty non­
sens tub zgoła nic. Jest to

ni mniej ni więcej — osoba
konsumenta. Napchany po­
wieściową czekoladą miłośnik

jest
sta-

Uni-

vie
a równocześnie są
książkami do

parti laty
nich z o-

PRŻECIW
wydany

literatem, należałoby
mnóstwa innych cnót,
wiedzy i daru opowia-
przyzńać mu również

za odwagą. W wyobraź-

beletrystyki, chcąc nie chcąc
używa jej do celów dalekich

sztuce, bierze ją za prawdą w

sensie bezpośrednim, nauko­
wo poznawczym, nie starcza
mu bowiem ani czasu, ani

chłonnych sił umysłu dla bu­
dowania mnogich i od siebie

nawzajem niezawisłych obra­
zów świata. NERON Krawczu­
ka staje w szranki z Nero­
nem QUO VADIS, chociaż w

tym - przypadku Krawczuk
chyba nie zdawał sobie spra­
wy dokąd zmierza.

.. ■Na pierwszy rzut oka zresz­
tą obie postacie są zbieżne.
Tyran historyków, tak samo

jak sienkiewiczowski, okazuje
sią miernym aktorem, sporto­
wcem i wierszokletą, ponad
miarą talentów ambitnym i
okrutnie wyzutym
ludzkich, gdy w grą
ambicja lub strach,
sienkiewiczowski
Rzym, aby zadośćuczynić swo­
im błazeiisko poetyckim pa­
sjom i torturuje chrześcijan,
ponieważ lubi widok cudzych
cierpień. Cesarz krawczuko-
wy patrzy z troską na pożar
miasta, który przysporzy mu

kłopotów pieniężnych i rzuca

sekciarzy żydowskich na pa­
stwę dzikich bestii lub ognia,
żeby utrącić plotki o Nero­
nie-podpalaczu i dać ludowi

rozrywkę dość krwawą, by za­
spokoiła krwawe
ludu.

Obaj Neronowie

krutni, obaj nie

przed zabójstwem
wnych, mistrza, ____

Cała różnica w przyczynach:
U Sienkiewicza przyczyną czy­
nów okrutnych stanowi okru­
cieństwo, u Krawczuka, Cezar
jest okrutny, dlatego, że
jest Cezarem. U Kraw­
czuka wszystkie kolejnie zbrod­
nie uzasadnia sytuacja. Kraw­
czuk dowodzi, że ów kiepski
artysta był człowiekiem na­
der przeciętnym i nie gorszym
od innych póki nile uświado­
mił sobie możliwości i grozy

wszechwładzy,
czająca jest tu

sza, Feniusz
sią królewskim

majątkiem, ani chęcią pano­
wania. Był tylko •

. uczciwy.
Mianowany wielkorźądcąi zlek­
ceważył okazją dorobienia się

żał. Despota najpierw
'powie­

rzył mu dowództwo - gwardii,
potem umieścił na liście ska­
zańców, rozumując poniekąd
słusznie, że taka miara cnoty
musi zaowocować proporcjo­
nalną sławą i przychylnością
mas. Despota Krawczuka za-

bija z konieczności, nawet je­
śli nie lubi zabijać albo ra­
czej — lubi zabijać bo śmierć

potencjalnych rywali wyzwa­
la go na krótko spod ucisku
strachu. Oto logika tyranii.

Prawdę mówiąc, dopiero
Krawczuk stworzył (opowie­
dział?) nam Nerona godnego
literatury współczesnej. Po

Krawczuku, tamten, znany
Neron wydaje się płasko,
schematycznie jednoznaczny.

ANNA TARSKA

NERON. Aleksander Kraw­
czuk. CZYTELNIK 1969. Cena
Zł 28.

Tygodniowy program

telewizji
od26Ido1II1970r,

PONIEDZIAŁEK

14.25 Politechnika TV: matema­
tyka (kurs przygot.), 16.20 Pro­
gram dnia, 16.25 Recenzje krakow­
skie, 16.40 Dziennik, 16.50 Dla dzie­
ci: ’ Zwierzyniec, 17.40 Echo sta­
dionu, 17.55 Kronika, 18 Kraków
mało znany, 18.40 Magazyn Postę­
pu Technicznego, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20.05 Teatr TV: Z.
Nałkowska „Granica*^ 21.45 Pro­
file kultury, 22.10 Dziennik, 22.25
Program na jutro, 22.30 Politech­
nika — powt.

Rozmowy o książkach, 22.20 Dzleiw

nlk, 22.35 Program na Jutro*

z uczuć
wchodzi

Tyran
podpala

upodobania

sąźliio-
cofają sią
matki, kre-

przyjactela.

Bardzo pou-
sprawa Feniu-

ńie wyróżniał
pochodzeniem,

Szkoła najdzielniejszych
■urekursorką dzisiejszych szkół
ti oficerskich: i uczelni wojsko­
wych w naszym kraju była
otwarta w 1766 r. — w kilka lat

po wstąpieniu na tron Stanisła­
wa Augusta — -Szkoła Rycerska
w Warszawie. Nosiła ona wówczas
nazwę Szkoły (lub Korpusu) Ka­
detów, a Oddany na jej pomiesz­
czenie królewski pałac zwany
„Kazimirowskim” (dzisiejszy Pa­
łac Kazimierzowski na terenie

Uniwersytetu Warszawskiego) na­
zywano „kadeckimi koszarami*’.

Szefem Korpusu Kadetów był
Książę Adam Czartoryski — gene­
rał. Ziem podolskich. On tp fią-
dsił kierunek i stworzył program
dla tego pierwszego wojskowego
nakładu naukowego, z którego
wyszły setki najdzielniejszych lu­
dzi, żołnierzy. W napisanym
przez siebie „Katechizmie moral­
nym dla uczniów korpusu kade­
tów” dał on wyraz zasadom, w

jakich Winna być wy-ćhowywana
młodzież kadecka. Ganiąc pychę*
przewrotność, okrucieństwo^ i pod­
łość, a chwaląc pozytywne cechy
charakteru, tak pisał w swym
podręczniku Czartoryski, o roz­
rywkach kadeta:

„Niech sią wprawuje w rącz-
nćsć, w bieganiu, z kólegąrni d:o

mety, niech ..sią kocha w rynsz­
tunkach wojennych, konieniech

toeżyć lubi; słoiąefh, mech pamię­
ta, że wojowniczy ród dziadów
naszych nie spodziewał sią
dćć plemię niewieściućhÓw,
rzy zalćgdjąc pole, stawę, i

stractli”.

według
cerskręj
ąwyletni
sukniach
rza ponsowego, ze złotymi guzi­
kami, w kamizelkach i spodniach
białych. Uczą sią musztry, Odprą.
iniaja. warty bez patrontaszów
(tak nazywano torby, na amunicję)
i pałaszów — tylko z karabinem”.

Mundur kadecki był rodzajem
wysokiej nagrody dla kadeta” —a

ci. &óTty najgorzej się Uczyli i
źle sprawowali nigdy nie byli
dopuszczeni do zaszczytu jego no­
szenia. Raz w końcu, po egzami-

przepisów Szkoły
„nowicjusze przez
chodzą w granatowych
bez wyłogów i kolnie-

Z sali koncertowej

Tylko Beethoven

nach, Rada Korpusowa wyroko­
wała o tych, którzy zasługują na

mundury kadeckie. Przywdzianie
munduru — tzw. obłóczyny — po­
łączone było z uroczystym cere­
moniałem wojskowym.

Korpus Kadetów przestał istnieć
wraz z upadkiem Rzeczypospoli­
tej. w latach 1815—- 1830 pod naz­
wą korpusu kadetów istniała
szkoła wojskowa w Kaliszu. Dziś
w ludowej ojczyźnie dziesiątki
uczelni i szkół wojskowych kon­
tynuuje chlubne tradycje Szkoły
Rycerskiej. (BW)

Dwieście lat temu — w 1776 t,
urodził się Ludwik van Beetho-

ven, jeden z największych geniu­
szy muzycznych, jakich wydała
ludzkość. Rok przeto bieżący ob­
chodzi cały świat, jako „Rok
Beethovenowski”. Swoją cząstkę
w tych międzynarodowych uro­
czystościach muzycznych będzie
mieć Kraków: wczoraj Filharmo­
nia zapoczątkowała odświętne
koncerty na cześć Beethovena w

naszym mieście.

Ten wczorajszy inauguracyjny
koncert „Roku Beethovenowskie-

go” w Krakowie był pomyślany i

zrealizowany z rozmachem — i

rozsądkiem. Zapoczątkowano I

symfonią (zapewne w ciągu se­
zonu usłyszymy cały cykl dzie­
więciu beethovenowskicłi sym­
fonii), potem grano słynny Kon­
cert skrzypcowy D-dur, a wresz­
cie rzadko u nas wykonywaną
Fantazję c-moll na chór, orkies­
trę i fortepian solo; dyrygował
Jerzy Katlewicz — dodatkową a-

trakcją wieczoru był gościnny
występ skrzypaczki z Włoch, Pi­
ny Carmirelli.

Wiecznie żywa muzyka Beetjio-
vena — jeśli tylko jest względnie
dobrze wykonywana — wywołuje
jut nie aplauz, ale wręcz entuz­
jazm' publiczności. Tak było i

wczoraj, i symfonia — owo naj­
wcześniejsze dzieło wielkiej sym­
foniki beethovenowskiej, otwiera­
jące dopiero tę nową, klasyczną erę
— zabrzmiała wczoraj pod batu-,
tą j. Katlewicza lekko, finezyjnie,
w sposób muzycznie wypolerowa­
ny i zwarty — nieledwie po mo-

zartowsku (tu oznaczać to może

komplement). Świetny
skrzypc. D-dur

włoską solistkę
szeroką famą o

wie i sukcesach
_ ___ _____

Wczorajsza konfrontacja reklamy
z rzeczywistością nie przyniosła
bynajmniej rozczarowań: Pina Car­
mirelli grała Koncert D-dur pięk­
nym, soczystym szlachetnym w

odcieniach tonem (skrzypce —

prawdziwy Stradivarius!), w spo­
sób znamionujący wysoką kultu­
rę i obycie estradowe. Interpre­
tacja Koncertu D-dur była bar­
dzo romantyczna, nasycona emo­
cją, niekiedy nawet nieco jak-
gdyby afektowana; dyskusyjna,
ale mnie, jako słuchaczowi podo.

bała się, śledziłem tę grę z za­
ciekawieniem. Jednak nawet na

Słońcu są plamy: od czasu do
czasu pojawiały się w brzmieniu
instrumentu' solowego drobne nie­
doskonałości w czystości intona­
cji, a nawet pewne odbiegnięcia
od tekstu muzycznego. W nięzym
to jednkk nie umniejsza wagi
konkluzji końcowej: Pina Car­
mirelli — to doprawdy artystka
wielkiego formatu.

Wieńczącą wczorajszy wieczór

Fantazja c-moll jest utworem dla
Beethovena nie tyle reprezenta­
tywnym, ile ciekawostkowym.
Dobrze, że Filharmonia zademon­
strowała tę kompozycję swoim
słuchaczom — śżkoda, że w tak

niedopracowanej realizacji, gdzie
sporo było drobnych usterek. Mu­
zyka Fantazji C-moH — jak na

Beethovena — powierzchowna, o

efektach;
melodycz-

IX

dość stereotypowych
przebłyski motywiki
nej, przypominającej finał

symfonii pobudzały słuchaczy do

zywszej uwagi; solo fortepianowe
grał Alfred Muller, muzyk jak

zawsze sumienny i doświadczony
estradowo.

JERZY PARZYNSKI
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Koncert
miał wczoraj
— poprzedzoną
światowej sła-

tej artystki.
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Wszyscy wybieramy
najmilszych aktorów TV

Wytnij I prześlij ten kupon do redakcji
„Echa Krakowa*’ ni. Wiślna 8

KUPON KONKURSOWY

Złota Maska 69

Głosuję na

(imię i nazwisko nadawcy)

(dokładny adres nadawcy)

WTOREK

9 Język polski (kl. II lic.), 9.30
Film fabularny, 10.55 Język pol­
ski (kl. V—VI), 12 Wybieramy za­
wód, 12.45 i 13.55 Przysposobienie
rclnieze, 16.15 Program dnia, 16.20

Kronika, 16.50 TV Ekran Młodych,
18.45 Kurs na Labrador, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20 Koncert

zespołu estrad,
wojsk
rator

radź.,
TVP,
ną jutro.

PIĄTEK
19 „Spieniony nurt’* — film

węg., 14*25 Politechnika TV: fizy­
ka (kurs przygot.), 16.35 Program
dnia, 16.40 Dziennik, 16.50 Dla mł.
widz.: Szkoła Jungów Latającego
Holendra, 17.40 Kronika, 17.55 No­
woczesność w domu i zagrodzie,
18.15 Za kierownicą, 18.45 Sylwetka
karykaturzysty, 19.05 „Wyspa
skarbów” film Tele-Aru, 19.20

Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.05

„Dymy nad twierdzą” — film z

serii: „Przygody Pana Michała**,
20.35 Teatr TV: F. Dostojewski
„Gracz”, 21.35 Refleksje, 22.25

Dziennik, 22.40 Program na jutra,
22.45 Politechnika — powt.

północnej grupy
radzieckich oraz film „Ope-

frontowy” — dokument.
21.30 „Testament**

22 Dziennik, 22.15
film

Program

ser., 11.55
Politech-

(kurs

SOBOTA

10 Film fabularny, 14.29 TV kurs

rolniczy, _

15 Program tygodnia,
15.25 Program dnia, 15.39 Kronika,
15.45 Konferencja prasowa, 16.15
Recitale — Barbara Świątek —.

flet, 1T Dla mł. widz.: Konkurs

pięciu milionów, 18 Reportaż S.

Szwarc-Bronikowskiego pt» „O-
grody koralowe”, 18.30 Pegaż, 19.29
Dobranoc, 19.30 Monitor, 20.20 Ucz­
ta Nerona — II program z cyklu
„Stęposzczak show”, 21.20 Dzien­
nik, 21.40 KIF „Ptaki” — film

ameryk., 23.35 Program na jutro.

Środa
» „Ścigany** — film

Chemia (kl. VIII), 14.25
nika TV: matematyka
przygot.), 16.15 Program dnia, 16.29

Program publicystyczny, 16.40

Dziennik, 16.50 Dla dzieci: Program
filmowy, 17.15 Kronika, 17.39 Film

rozrywkowy, 17.45 PKF, 17.55 Syl­
wetka X Muzy, 18.25 „O pożytkach
socjologii**, 18.45 Geneza powrotu,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik, 29

„Ścigany** — film seryjny, 20.50

„Światowid**, 21.20 Uroczysty kon­
cert z okazji 10-lecia Interwizji,
22.40 Dziennik, 22.55 Program na

jutro, 23 Politechnika — powt.

szkole, 9.55
16.55 Język
i 13.56 Me-

16.35 Pro-

NIEDZIELA
8.55 Program dnia, 9 „Czterej

pancerni i pies”, 10.40 Półfinał IX

Ogólnopolskiej Olimpiady Wiedzy
Rolniczej, 11.15 Przypominamy, ra­
dzimy, 13 W starym kinie, 14 Prze­
miany, 14.30 „Ognie nad twierdzą**
— film TV z serii: Przygody pa­
na Michała”, 15 Dla mł. widz.:
Teatr kukiełkowy, 15.30 „Na lodo­
wisku” — film radź. 16 Klub sze­
ściu kontynentów, 16.40 Teatr TV
na świecie: „Przygoda w chatce**,
17.10 Spotkanie z pisarzem <— M.

Wańkowicz, 18 Skrzypek z kwar­
tetu, Czastuszkiewicza — kabaret,
19 Między dawnymi a młodymi
laty, 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik, 20.05 „Palcem po wodzie?” ••

film CSRS, 21.45 „Mlmetyzm czyli
zniknięcie Honoriusza Subrac” —

film wg opowiadania Guillaume

Apollinaire^a, 22.05 Magazyn spofc*

CZWARTEK

8.15 Matematyka w

. Język polski (kl. I),
polski (kl. VII), 12.45

chanizacja rolnictwa,
gram dnia, 16.40 Dziennik, 16.59 E-
kran z bratkiem, 17.55 Kronika,
18.10 Poligon, 18.40 Giełda piosen­
ki, 19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik,
20.05 Teatr Kobra: R. Thomas „A-

jjicją., prowo.dzi śledztwo”, 21.95 Z w
_

r. ,

cyklu; Słuchamy i patrzymy, '22.05] towy*," 22.45 Prógram na jutro^'

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Rudnickie Zakłady Wikliniarsko-Koszykarskie Prze­
mysłu Terenowego — w Rudniku nad Sanem, ul.
Rzeszowska 29 — zatrudnią PLASTYKA do projek­
towania nowych modeli wyrobów wikliniarsko-ple-
cionkarskich. — Warunki pracy i płacy do uzgod­
nienia. K-586

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagane wyższe
wykształcenie ekonomiczne i praktyka,

2 INŻYNIERÓW PROJEKTANTÓW,
INŻYNIERA TECHNOLOGA,
3 Ślusarzy maszynowych, 2 frezerów,
TOKARZY oraz 40 KOBIET NIEWYKWALIFIKO-3

WANYCH (na sezon) —

zatrudnią Zakłady Przemysłu Tytoniowego w Kra-

kowie, al. Planu 6-letniego 152.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale

Kadr i Szkolenia Zakładów codziennie od godzi­
ny7do15,awsobotydo13.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Kra­
kowie — zatrudni natychmiast z terenu miasta
Krakowa i województwa krakowskiego

KIEROWCÓW AUTOBUSÓW — w pełnym wy­
miarze godzin, na pół etatu lub dorywczo w cha­
rakterze kierowców zasilających — wymagane po­
siadanie I lub II (dawnej i nowej) kategorii prawa
jazdy, przy czym przy II nowej — trzyletni staż

pracy na pojazdach mechanicznych, w tym 1 rok
na samochodzie ciężarowym, oraz ukończone 24 lata,

MOTORNICZYCH do prowadzenia wozów tram­
wajowych i KONDUKTORÓW REWIZYJNYCH,

KOBIETY na stanowiska motorniczych i konduk­
torów rewizyjnych, wyłącznie z terenu miasta

Krakowa.
MPK zapewnia umundurowanie zimowe i letnie,

deputat węglowy, bilet wolnej jazdy środkami ko­
munikacji miejskiej dla pracownika i rodziny.

Zgłoszenia, z podaniem, życiorysem, świadectwem
ukończenia szkoły podstawowej lub zawodowej,
zwolnieniem z ostatniego miejsca pracy oraz opi­
nią, kierować należy do Działu Kadr i Szkolenia
MPK w Krakowie, ul. Wawrzyńca 13.

Praca

POMOC do 6-miesięczne-
go dziecka potrzebna za­
raz. Kraków, ul. Szlak
10 m. 9 (oficyna). Zgło­
szenia po godz. 15.

POMOC domowa potrzeb­
na. Wynagrodzenie wy­
sokie. Boh. Stalingradu
55/6. 20926-g

Nauka

WPISY na kursy: kre­
śleń technicznych — bu­
dowlanych, konstrukcyj­
nych, maszynowych, in­
stalacyjnych. kosztoryso­
wania robót budowlano-
montażowych, planowa­
nia, finansowania 1 kre­
dytowania inwestycji —

przyjmuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego w

Krakowie, uL Dietla 33.

KURS

SAMOCHODOWY

i MOTOCYKLOWY

rozpoczyna

w dniu 28 stycznia ZDZ,
Kraków, ul. Dietla 38,

tel. 653-12, 623-24.

Wpisy przyjmuje się
w godzinach od 8 do 18.

Panie
zapraszamy na kursy

■ kroju i szycia,
■ gotowania i pieczenia,
■ dziewiarstwa,
■ repasacji i cerowania.

SP „Wiedza” — Kraków,
ul. Podbrzezie 10, p. 12,
tel. 626*92' —. KOdz. 9—17.

INWESTORZY i WYKONAWCY

ROBÓT BUDOWLANYCH

w KRAKOWIE I

Miejski Zarząd Dróg i Zieleni w Krakowie,
ul. Barska nr 12, tel. 606-95 — zawiadamia, że
wszelkie przerzuty ziemi i gruzu na terenie m.

Krakowa mogą być dokonywane wyłącznie po
uprzednim uzyskaniu szczegółowej lokalizacji
wysypiska ziemi lub gruzu. — Sprawy te koor­
dynuje oraz wydaje zezwolenia MZDiZ w opar­
ciu o uchwałę Miejskiej Rady Narodowej nr

10/147/69, z dnia 28 IV 1969 r.

KURSY SPAWANIA
elektrycznego I gazowego

•ras

PALACZY C. O.,
organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy.
Kraków, ul. Dietla M,

w godzinach od ł do 1*.

KURSY
• przygotowawcze do

egzaminu na upraw­
nienia dla elektryków
• przygotowawcze do

egzaminu na wyższe
studia (matematyka,
fizyka, chemia, j. ro­
syjski) —.

organizuje Spółdzielnia
Pracy „Wiedza*’ — Kra­
ków, ul. Podbrzezie 19,

pokój 14, tel. 626-92,
godz. 9—17. K-341

w

*

*

KURSY
CZELADNICZE

i MISTRZOWSKIE
zawodach:

i LAKIERNIKA

samochodowego,
. BLACHARZA

samochodowego,
4. Ślusarza

samochodowego, (ka­
roserii — silników),

4, ELEKTROMONTERA

akumulatorowego,
4* WULKANIZATORA

organizuje
SP „Wiedza” — Kraków,
ul. Podbrzezie 10, p. 14,
tel. 020*02 — godz. 0—17.

Kupno

MONETY stare (chętnie
zbiór) kupi zegarmistrz.
Kraków, Sienna 11.

Sprzedaż

„NSU Prinz” sprzedam.
Wadowice, tel. 37-64.

GARAŻ na Ażorach —

sprzedam, Kraków, Wro­
cławska 38a/6 —• wieczo­
rem. 20859-g

PIESKI ratlerki liliputkl
oraz owczarki niemiec­
kie, piękne okazy, sprze­
dam. Kraków, Kaletni­
ków • 18/9 (przy Matecz­
nym). 20861-g

Lokale

POKÓJ z kuchnią, parter,
okolica Nowego Kleparza,
zamienię na większe. —

Tel. 329-63, po godz. 16.

POSZUKUJĘ pokoju —

centralne ogrzewanie —

dla ucznia, najchętniej
Zwierzyniec. Janina ęzu-
rek, Krynica, Pułaskie*

go 18. 20759-g

KOMFORTOWE, 2-ppko-
jowe mieszkanie spół­
dzielcze w Szczecinie, za­
mienię na podóbhe w

Krakowie. Jan Juszczak.
Szczecin, Mićszka I 102/35.

Różne

KRAKÓW! — z powodu
wyjazdu oddam w dzier*
źawĘ dochodowe ogrod*
nićtwo, względnie przyj*
mę wspólnika. Oferty —

20910 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

GARAŻU w Nowej Hu­
cie poszukuje Oferty —

20913 „Prasa’1 Kraków,
Wiślna 2.
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W najbliższych latach

Więcej przedszkoli
i lepsze warunki nauczania

w szkolnictwie podstawowym
W latach 1971—75 nastąpi

w krakowskich szkołach pod­
stawowych dalszy spadek licz­
by uczniów, będący konsek­
wencją obserwowanego od 2
lat niżu demograficznego. Nie­
co więcej będzie natomiast
młodzieży w różnego typu
szkołach ponadpodstawowych.

Opracowany przez Kurato­
rium projekt planu inwesty­
cyjnego dot. Oświaty m. Kra­
kowa (łącznie z placówkami
resortowymi) przewiduje na o-

kres najbliższych 5 lat nakła­
dy W wysokości blisko 312 min
zł. W okresie tym placówki o-

światowo-wychowawcze na­
szego miasta powinny wzbo­
gacić się o sżeteg nowych o-

biektów, m. in. o 20 przedszko­
li głównie w nowych osiedlach
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„Eksportowa" Ewa
Jak się dowiadujemy Ewa De­

marczyk wraz z zespołem akom­
paniującym wyjeżdża do Diissel*

dorfu, gdzie będzie śpiewać w

ezasie odbywających się tam

„Dni Kultury Polskiej’** w tym
samym ezasie w NRF wystąpi
także „Silna grupa pód wezwa­
niem” z K. Grześkowiakiem i

Chyłą. Po Występaeh w NRF
Ewa będzie śpiewać w Belgii.

T*

——

Wyższa Szkoła Rolnicza
uczciła pamięć
naukowców poległych
w walce z okupantem

Wczoraj w dawnej siedzibie

WSR, przy al. Mickiewicza 21,
rektor prof. dr Tadeusz RUeben-

«*.^$auer dokonał odsłonięcia tablicy
poświęconej pamięćfi profesorów,
aaYstent6w * PTAóowników s. vVKy.^
działu Rolnego 'U'J, którzy zginęli
> rąk hitlerowskich Okupantów.

Następnie rozpoczęły się obrady
dwudniowej sesji omawiającej
dorobek i działalność naukową
WSR w minionym 25-leeiu. Refe­
rat ńk ten temat wygłosił pro*
rektor d/s nauki doć. dr Gotfryd
&ózerk.
inawiali

nowego gmachu WSR otwarta zo­
stała Wystawa ilustrująca osiąg*
nięcia uczelni.

W s.esji oprócz kadry naukowej
krakowskiej WSR i grona absol­
wentów wzięli udział licznie

przybyli goście z innych wyż*
żżych szkół rolniczych naszego
kraju, a także przedstawiciele za*

przyjaźnionej uczelni w . Nitrze

(CSRS). Obecny był sekretarz

KW PZPR — Andrzej Czyż. (hs)

mieszkaniowych i o 18 szkół

podstawowych dzięki czemu

w szkolnictwie tym znacznie
poprawią się warunki pracy z

Uczniami.
Pomyślne prognozy zaryso­

wują się również przed Zakła­
dami. opiekuńczo-wychowaw­
czymi i szkolńictwem specjal­
nym gdyż m. in. w 1073 r. po­
winien być oddany budynek
dla Pogotowia Opiekuńczo-
Wychowawczego w dzielńiey
Zwierzyniec, w 1974 r. — dla
Domu Dziecka w dz. Klepatz
oraz Państw. Zakładu Wycho­
wawczego dla dzieci opóźnio­
nych w rozwoju (dz. Zwierzy­
niec), na os. Zakątek (również
Zwierzyniec) powstanie pod­
stawowe Szkoła specjalna.

Lata 1971—‘75 nie prźyhiosą
liceom ogólnokszt. żadnych
nowych inwestycji, ź tytn je­
dynie, że rozbudowane będzie
Liceum przy ul. Fornalskiej-.
Baza materialna szkolnictwa
zawodowego podległego Kura-,
torium zwiększy się dzięki
rozbudowie kilku zasadniczych
szkół zawodowych i techników
a także oddaniu do użytku 2
internatów oraz nowego obie­
ktu dla Technikum Geodezyj­
nego i Terenów Zieleni. Szkol­
nictwu zawodowemu innych
resortów przybędzie Szkoła
Muzyczna w Nowej Hucie, a

także szkoły zawodowe:
Przeds. Instalacji Przem. ,jln-
stal”, Krak. Zjednoczenia Bu­
downictwa oraz Zakładów im,
Szadkowskiego.

Projekt planu gospodarczego
na lata 1971—75 w zakresie o-

światy i wychowania był
Wczoraj tematem obrad Ko­
misji Oświaty RN. Członkowie
Komisji przedyskutowali rów­
nież, przedstawiony przez Ku­
ratorium, projekt zarządzenia
w

‘

sprawie
"

zRćWOWama’i!się

ddtych-

pochodźi ż
0)

toJOftóeży w miejscach publi*

czas 'obowiązujące
1959 &

Dorobek wydziałów o-

dziekani. W bibliotece

* w Salonie Wystawowym
TPSP W Nowej Htićifej al. Róż 3

ftżynna będzie do kóńca lutego br.

wystawa pt. „Malarstwo barokó-
we”.

Rok 1970
w krakowskiej TV

Kierownictwo krakowskiej
obiecuje w bieżącym roku aż 15

spektakli teatralnych, nie licząc
teatru dla dzieci. Pierwszym
spektaklem roku będzie „Gracz”
wg Dostojewskiego w reżyserii B.

Hussakowskiego, następnie zoba­
czymy spektakl „Maria-Gertru-
da”. jest to historia „Marii” Mal-

ęzeWśkiegO, ale wzbogacona o do­
kumentację historyczną. ^Zajęła
się tym Danuta Michałowska. 2b-

baczymy to widowisko w jej a-

daptacji i reżyserii z udziałem tej
znakomitej artystki W jednej z

ról.
Z nowości, programu muzyczne­

go zapowiada się Cykl audycji
„MUzyka w dawnym Krakowie”
oraz kilka inscenizacji opero­
wych.

TV

JarzynOWny. scenografia K. Pan­
kiewicza* Na zdjęciu: Jadwiga Ro­
mańska i Kazimierz Myrlak wy­
stępujący w tytułowych rolaćh.

Fot. Zb. Zagocki

Na sćenle operowej Teatru Mu­
zycznego w Krakowie wystawia­
ni jest Opęta Ch. W. Gllicka „Or*
feusz i Eurydyka’** Reżyseria
K-tystyny SZnetf, choreografia J.

Teatry

Notatnik krakowski
DZI§ O GODZINIE:

# 19 «- KDK <*=• prelekcja tnż.

J. Dziadosza pt. ,,Prądziejfe ziemi”*
* 20 Klub tłNa Wolniey’\ pl.

Wolnica i —Ł .

prowadzi ’

JUTRO 1

L — Studio Folkloru
Teresa Hrynkiewicz.

O GODZINIE:

zbiórka pód Wieżą RatU-* 10— . .....

sza na Rynku Gł. — PTTK, KKFiT
oraż Kolo Przewodników PTTK

zaprasźają ha wycieczkę W ramach

cyklu z bezpłatnym przewodni­
kiem — Wschód w Zbiorach Wa­
welskich.

♦ 11 — Muzeum Archeologiczne,
tli. Poselska 3 — „Otwarte drzwi
muzeum” — dla środowiska ZMS
KD Stare Miasto — zwiedzanie

ekspozycji archeologicznych i pod­
ziemi dawnego wiezienia św. Mi-,
chała.

* 11.36 — Klub „Euhemer”, Ry­
nek Gł. 13 — „Problemy współ­
czesności”, projekcja filmów kr.
mótr. - ---- dyskusja.

♦ 12 — Pałac Sztuki, pl. Szcze­
pański 4 — J. Stawowski wygłosi
prelekcję na wys^aude „Rzeźbą ro­
ku 1969”;

♦ 12 — Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a — filmy kr. metr,
o tematyce dotyczącej walk o wy­
zwolenie spod okupacji hitlerow­
skiej. '•

♦12 Zbiory Czartoryskich^
ul. Pijarska'^i
kulturze: Maiarż światła (A. Gie­
rymski), Leon Wyczółkowski, JaD
Matejko.

♦ 13 — Kiub „Na woiftiey* —

Baśni i przypowieści — dla dzieci;
b 19 — Klub Filmów Krótkometr.

A POZA TYM:

by W kardiologii z lekami blokuj
jącymi receptoty beta (dr med»
J. A. Wexćott ~ Lrondyn), 2. Film

naukowy na ten sam temat. Re­
ferat będzie tłumaczony na jęz.
polski*

♦ W Galerii Arkady, Pawilon

WyfetaWoWy, pl. Szczepański 3a —

otwarto wystawę rysunku i grafi­
ki Ewy Buczyńskiej*

wr,rWl^. -,
*

2 5-1 ecie Szczepu
„Huragan**

Znany krakowski Szczep Mar*
cerski „Huragan” im. Obrońców
Westerplatte Obchodzić będzie
niebawem 25-leCie swej działalno­
ści. W związku z tym harcerze

Szczepu proszą dawnych człon­
ków i tyftipatyków *,Huraganu’*,
posiadających różne pamiątki z

minionych lat: kroniki drużyn
„Huraganu”, fotografie, pfopotte
itp. o porozumienie się z komen­
dą Szczepu w Szkole Podst. nr

166, ul. Litewska 34 w czwartki w

godZ* 18.30—20.

Wydany będzie specjalny album

jubileuszowy „Huraganu”, obra­
zujący 25 lat pracy Szczepu, z li­
cznymi zdjęciami, ilustracjami
itp. — który można nabywać,
wpłacając subskrypcję w kwocie
żł 30v— 'do -10 lutego br. ha kóńto

szczepu „Huragan” pko r OM
4-9-1052. (r)

SOBOTA

Słówaćkiegó 19.15 „Cżlowiek
jak Człówiek”. Modrzejewskiej
19.15 „Życie jest Sńem”. Ka-

ińeralny — nieczynny. Rozmai­
tości 19.18 ..AStygbfta”, 26.45

„Nos”. Ludowy 19.15 „Mifńń-
doliha”. Mużyczny 19.15 „Dą-
ma od Maxlma”. Groteska 16
„Przygoda na piaży”. koleja­
rza 19 „Wojrta z babami”.
Filharmonia 19.30 Koncert

symfoniczny.

NIEDZIELA

Słowackiego 14 H Carmen”,
19.15 „Żłota Czaszka”. Modrze­
jewskiej 19.15 „Jarmafk piose­
nek*** kameralny 19.15 „Nie­
winne kłamstwa*’, „Ćżama ko­
media”* Rozmaitości 11,
„Czarodziejski
„Nos**. Ludowy
Jan*’. Groteska

„Przygoda na plaży18
wy Don Kichot*’. Teatr Ko­
lejarza 15, 19 „Wojna ż baba­
mi”*

15,
grośż’’, 19

19.15 „król
9.36 i 13.90

„Nó-

SOBOTA

Kijó# 15.15, 19.15 „Kleopat-
tra” <VSA, 1. 16). Uciecha 15.45

12, 26,18 „Cztery damy i as”
(w. 1. 18). Warszawa 15.45, lii

26.15 „Winnetóu i król ftafty”
(Jitg.-NRF, 1. 14), 22.36 „Plane­
ta małp” (USA).Wólńość IMS,
18, 26.15 „RóŻóWa paflterd”
(ang.-URA, 1. 16), 22.36 „Top-
kapi” (USA). Apolla 16, 12.30

„Maskarada szpiegów” (ańg.
Ł 14), 15.45, 18, 26.15 „Nowy”
(pól. 1. 14). Wanda 10, 13, 18.36,
19.30 „Fan Wołodyjowski” (pól.
1. ił). Mł. Gwardią (Lubicz 15)
14.30, .17, 19.30 „Jak ukraść mi­
lion dolarów” (USA, i. 14).
sztuka (studyjne) 10, 12, 16,
20 „Nie wspominać o przyczy­
nie śmierci” ..(jug. 1. 18), 18

„Kochać” (szw. 1. 18), 22.30

Wysokie odznaczenia państwowe
dla pracowników ,,Społem0

* Sesją DRN Kleparz odbędzie
Się W poniedziałek, 26 Ma. b gbdż.
9 w Szkole Podet. nr 2 przy ul.

Spasowskiego 8.
* Walne Zebranie Sprawbzd.-

- Wyborcze Członków Okręgu
ZPAP w Krakowie Odbędzie się
26i27btń. o gódz. 10 przy Ul.

Łobzowskiej 3.
KDK—26hm.gódz.16—

spotkanie W Młódź. Klubie Kul­
tury ńt. „Co tó jest moralność
socjalistyczna?'”.

* Sesja naukowa sekcji Genezy
złóż Rud Pol. Tow. Geolog, od­
będzie się 26 hm. b gódz. 11 przy
ul. Oleandry 2a.

* Posiedzenie Tow. Kardiologi­
cznego: pówieaziaiek, 26 bm. godz.
19 przy ul. Ke^emika is: 1. Po­
stępy i osiągnięcia Z óstatniej do-
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Rozmowy przy pól-czarnej
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Pierwszy doktorat Japończyka na UJ

Z okazji obchodzonego już ód
kilku lat Dnia Pracownika Han­
dlu Uspołecznionego krakowska
PSS Wspólnie z WSS „Społem’’
organizują w poniedziałek 26 bm.
w Teatrze Rozmaitości akademię,
podsumowującą ubiegłoroczną
działalność obu spółdzielni. Pod­
czas akademii nastąpi dekoracja
zasłużonych pracowników.

Krzyże Kawalerskie orderu Od­
rodzenia Polski przyznano akty*
wistkom samorządu spółdzielczego
krakowskiej PSS — Annie Szy­
mańskiej i Rozalii Wronie oraz

dyfektófowi zakładu Transportu
i usług Technicznych WSS „Spo­
łem” W Krakowie —1 Stanisławo*-
wi Drewniakowi. Pracownikom
PSS i WSS „Społem” przyznano
również 11 złotych, iś śresmycn
i 7 Brązowych Krzyży Zasługi, a

także — 3 Złote Odznaki za Pra­
cę społeczną dla m. Krakowa, 10
ódżńaćżeń „Zasłużony Działacz
Rućhu Spółdzielczego” i 1 odzna-1
cźehie „Zasłużony Pracownik i
Handlu”.

ćJach — 2.301 członków i sympa­
tyków psś.w Krakowie. Konku­
rencje obejmowały m. ift.t tur?,
niej Miedzy pólltycżnb-góśpóaaŃ
czej i spółdzielczej, ifftpTeŻy tU-

rystt-krajażnawćze, konkurs foto­
graficzny ł końkurs sptawft&śćio-

konkutsu za-

ż Krakowa 14

pójadą na im-

Warszawy*
(ma!)

Wy. Do półfinału
kwalifikowało Się
osób, z któryth 4

prężę finałową dó

m antę Doktorze «*• zwracam

! ■ Śię do MASAMI tiAYAlS~
I HrSGó, który w ub. ezwar-

| tek uzyskał ha Uniwersytecie.
1 Jagiellońskim, jako pierwszy
I japońcźyk, stopień doktorski
I (komifeji obrony ptaćy ptze-
1 wódhiczył prof. df T* Rayski)

— dlaczego wybrał Pan krd^

kowśkĄ uczelnię dla uzyska­
nia tego stopnia naukowego?

Prosta śprawa. Już w Japo­
nii, gdzie Studiowałem na wy­
dziale fiżyCżńO-matematyćż-
t»ym, wiedziałem z literatury
fachowej, że w Krakowie znaj­
dują śię specjaliści, jak doc.

dr A. Białas, który był mo­
im promotorem przy obronie

pracy doktorskiej* doc. dr K.

ŻaleWski i wielu inflyeh —

uczeni z tej gałęzi Wiedzy,
która mnie interesuje. Tutaj
więc, po przyjeździć z Japonii
w 1966 r..

stypendysta doktorancki,
kontynuowania studiów

wydziale matematyki, fizyki i

katedrze

jądrowej,
prof. dr

przystąpiłem jako
do

na

S chemii U.J. przy

5 teoretycznej fizykiM
S pód kiężówńictwełń
“ Sż. SredniaWy.
UIUUIUUIUIIUIUIUIIIIUUIIIIIIUIIUIIUUIUUUIUUIUUUIUIUUUIUUIUUUUUUIUUIUUUUUU

— Po powrocie
poświęci się Pan

rterze naukowej?
— Oczywiście

do JaponH
pćwńić Mt*

cheiałbym
kontynuować moje zaintereso­
wania naukowe, którymi zaj­
mowałem się w Krakowie, u-

trzymując przy tym kontakt
z polskimi uczonymi.

— Czy studia w Polsce

sprawiały Panu trudność?
— Tak jak każdemu cudzo­

ziemcowi, w dużej jednak mie­
rze pomagała mi w nauce ser­
deczna opieka ze Strony pro­
fesorów, a także

którzy otaczali mnie

wością i przyjaźnią,
w życiu codziennym
kowie jak i w Całej
licznych miastach, które zwie­
dziłem, odczuwałem zawsze

sympatyczne ustosunkowanie

się do mnie jako do cudzo­
ziemca.

— A wlęć nie zapomni
o Polsce i o Krakowie?

— Z Krakowa wywiozę
dzo miłe wspomnienia. Z
miastem Zresztą poza studia*

mi, zostałem jeszcze silniej
związany, gdyż tutaj prfcysżła
na świat moja córka Regina,
którą Odwieźliśmy z żóhą
przed rokiem do Japonii. Mó-

kolegów,
życzli-

Również
w Kra-

Polsce, w

Pan

bar-

tyrii

wię o sobie, lecz te same u-

ćżueia żywi moja ióńa, która
też w Krakowie kontynuowała
Swoje studia muzyczne.

— Wobec teśo pozwoli Fan,
że zwrócą Się teraz 2 pyta­
niem do Fańskiej Małżonki.
A to Panią spł-otoadziło do

Krakowa?
— Po studiach fortepiano­

wych w Tokio przyjechałam
do Krakowa, aby pod kierun­
kiem prof. Reginy śmendziśn-
ki doskonalić swoją fórmę mu­
zyczną. W międzyczasie wy­
stępowałam Z recitalami i przy
tej
wiele

blin,
ńićę, , ......

____„

wszędzie spotykając się z za­
interesowaniem i serdecznym
przyjęciem. Na pożegnanie, w

dniu 30 stycznia, wystąpię z

recitalem jeszcze raz
'
w Kra­

kowie, w Klubie Dziennikarzy
„Pod Gruszką”.

— .Serdecznie dziękuję za

rozmowę i życzą pofnyśmeyo
powrotu do Kraju Kwitnącej
Wiśni.

Rozmowę przeprowadził (w
języku japońskim)

M. BABIŃSKI

sposobności zwiedziłam
miast jak Warszawę, Lu-

Wrocław, Duszniki, Leg*
Kalisż, Gliwice i inne,

=

E

s

i

W krakowskiej PSS następuje
pódsutóówańie konkursu pn. „Po­
gnaj swój kraj, region i śpółdżiei-
hię”, ógłóśżohfego jesżcże ż po­
czątkiem ub. roku z Okazji 25-
lećia PRL. Do konkursu

piłó — po wstępnych

Spotkanie z redaktorem

naczelnym „Polityki"
Wczóraj odbyło się spotkanie

redaktora hacżelnegó „Polityki’* -

dr M. F. Rakowskiego z órgani-
zdcją partyjną Pólitććhńiki Kra­
kowskiej. W trakcie spotkania,
prowadzonego przez I sekretarza
KU PZPR — B. Seńdykę, rCd. Ra­
kowski wygłosił odczyt na temat

rozwoju aktualnej sytuacji poli­
tycznej W NRF. Po odcżyćie wy­
wiązała się żywa dyskusja.

Teatr

Klubie
* Dziennikarzy „Pód Gruszką” od-
: będzie się przegląd Teatru Jedne-
S gó Aktóta — Ireny Jun. Ńa pró-
? gram Złożą się „Sonata Księżycó-
■ wa” J. Ritśosa 1 J. Seferisa w ifa-
■ scenizacji Józefa Szajny. Za spek-
; taki ten I» Jun otrzymała li na-

I grodę ha Festiwalu Teatru Jedne-
! go Aktora we Wrocławiu.
! Drugim spektaklem będą „Pas-
». torałki Pólskie” J. Harasyrńowi-
; cza, scenografia J. Śliwińskiego
: współpraca reżyserska J. Wieczo-
! rek. Na III Festiwalu TJA we

! Wrocławiu w 1968 r. i. Jun ótrźy-
! maja II nagrodę.
; I wreszcie spektakl ostatni
; „Śmierć Ofelii” s. Wyspiańskiego
: opracowanie muzyczne i współ-
; praća teżyserska j. Wiećzorek.
! Spektakl ftag^ódźóńy IV ńigródą
i ńa PTJA WeWfÓ&łaWhi W 1969 t.

Zaprószenia i bilety wydaje se-

ktetariat Klubu. j

przystą-
elimina-

26. I. o godz. 18.30 w

Ireny Jun

KD MO Kraków Zwierzyniec
poszukuje Jadwigi Potępy c, To­
masza i Walerii z domu Gądek
ur. 14. II. 1947 r. w Zbylitowskiej
Górże, ostatnio żarn. Tarnów, ul.

Agrestowa 12, Wymieniona podej­
muje zatrudnienie w charakterze

pomocy domowej u różnych osób
— dokonuje kradzieży i oddala się.

Wszelkie informacje o w/w pró*
simy uprzejmie zgłaszać ósóbiś*
Ci* W KD MÓ KfakAw * Zwie-

rzyniee, 41. Batorego 25 — tel.
337-71. lub 348-6A

— Kiedy?
Wiećzory dla znawców „Zła­
mana lilia” (USA). Wrzos (Za­
mojskiego 56) 15.45, 18, 20.15

„Ciężkie Czasy dla gangste­
rów” (fr. 1. 16). Zućh (Krówó-
derska 8) 15, 18 „Rżeka Ćżef-.
wona” (USA, 1. 14). Melodia

(Zwierżyniecka 1) 15.45, 18,
10.15 „Obcy w domu” (ang. 1.

18). Maskotka (Dżierżyńśkićgó
55) 15.SÓ, 17.30, 19.60 „Teśtś*
meńt Agi” (węg. 1. U). Wisła

(Gażówa 21) 11, 15.45, 20.15

„Zycie złodzieja” (fr. 1. 16),
18 „Gamoń” (fr. 1. 14). Ugófćk
(óś. Ugótek) 17, 19 „ftió Ćóft*
ćhóś” (USA, 1. 14). Ćhćmik
(Zakopiańska 62) 19 „Rżećżpó-
spolita babska” (pól. 1. 14).
Mikro (tlżiefżyńskićgo 5) 16,
19.15 „Ańńa Kateńińa” (ZSRR,
1. 16). Zwiążkówićć (Grżćgó-
rżećka 71) 17, 19.15 „Fafttómaś
ćóntra Sęótland Yard” (ff. 1.

14). Kultura (Rynek Gł. $7)
17, 20 „Hrabina Cośel” (pól.
1. 14). Wiedza 18 ?KF, Prze­
gląd filmów kr. i śr. metr.
Dom Żołnierza (Lubicz 48)
15.45 „Szalony koń” (USA, 1.

11). ŻZK Prbkocim (Bieża-
nowska 71) 18 „Lalka” (poi. 1.

14). Fotoplastikon (Szczepań­
ska 5) Arizona, Brazylia (1Ó—
ii).

Kina w nowej hućie

Świt 15.45, 18, 20.15 „Cfetćry
damy i as” (fr* 1* 18). m. śaia
15. 17.15, 19JO ,»Pćłftia ^ycia”
(jap* l. 16). Sfinks (Majaków*
skiego 2) 16, 19 „Ci wśpańiail
mężczyźni” (ang* i. ii).

NIEDZIELA

Kijów 11, 15.15, 19.15 „Kleo­
patra”. Ućiecha 12, 15.45, 16,
2Ó.15 „ćżtery damy i as”.
Warszawa 16, 12.15,, 15.45, 16,
2Ó.15 „Winnetóu i król hafty”.
Wolność 11,15.45, 16, 26.15 „R6-
ŻÓW6 pantóra*’. Mł. Uwardia
12i 14.30, 17, 19.30 „jak ukraść
milión dólafóW”. Wisła li, 13

„Gamoń’’, 15.36, 16, 2Ó.15 ,,Ży­
cie źłódzićja”. Ugórek 15, ił,
19 ,fcRió ĆóńćhóS”. Tęćza 16,
19. ,sAhńa Karenina” (tadż. 1.
16). Chemik 11 „Przygoda ma*

tynatza” (poi.)* 14.45, ił, 16*15

„Azćcźpóśpolita babska” kul*
tura 15.45, 16, 26.45 „Zćżówate
śżćzęśćió” (pól. I. 16). Dóńt
Zółhierża 15.45, 16, 2Ó.15 „Śźa*
lońy koń”. Apollo 12.3Ó „Ma­
ska tada szpiegów”, 15.45, 18,
26.15 „NóWy”. Wanda, Sztuka,
Wtżoś, Żuch, Melodia, Ma*
skotka* Mikro, Związkowiec,
ŻZK Pfokócim, Fotoplastikon
■-*. jak w sobotę. ‘

PROGRAM DLA DZIECI

Wrzos li, 12, Mćlodia 11, 12,
13 Maskotka 16.15, 11-15, 12.15,
Ugórek 11, 12, 13, Mikro U,
Związkowiec 12, Dom Żołnie­
rza J 12.30.

KiNa w nowej hucie

13136, 15.45. X8* 2Ó45
,,Ćżtery damy i as”* M. Sala
13 1740, 2o „Darlihg” (ahg. I.

16). Sfinks — jak w sobotę.
PROGRAM DLA bŻlEĆl

Sfinks 16, 11, 12.

UWAGA •

Za żmiańy w ostatniej ćhWUi
wprbwadżóhć w irepartuafz^
tćatrów, kiń i telewizji, re»

dakćja nie bierze ódpówip*
dzialnóśćh

Dyżury
SobóTa

Chirurg.: Kopernika 21, La*

ryngólógiczhy: Kopernika 23a,
Ufolog.: Grzegórżećką 18, Neu*
rólógiczńy: Kobierżyń, Ókuli-
śtyćźńy: Kopernika 38, Pedia­
tryczny: Strzelecka 2, Chirur­
gia dżićć.t Kópćrhlka 40, Gfuż*

lićży dla mężeżyzń: Pręańifc*
ka 80. dla kobiet: Wolia juś/t.,
Póg. Ratunk.: Siemiradzkiego 1,
wyp. tel. 69, zachotówahia i

prźfewóży: tel. 395-0Ó, 395*61,
505*02, Pódgótżć tel. 625-5Ó,
657-57, GrZćgótzki tel. 203*61)
205-77, Pógot. MO tćl. Ó7, Śtrżż
poi, tćl. 66, Pomoc Drógowa
PZMot Kraków tel. 417-66, N.

Targ 29-42, N. Śęćż 82-76 (ód 7

dó 22). ińform. o Usługafch,
Solskiego .27 tel. 565-88, Nowa
Huta: Pogót. MÓ tćl. 41141,
Pogot. Ratunk*: tel. 422-22*
417*70, Stfaż Póż. tel. 43ó-tói

Dyżur pediatr.: dla Ńówej
Huty i pów. Proszowice: Szpi*
tal w Nówćj Hucie.

NIEDZIELA

Chirurg.: Tryńitarska 11,
Laryng.: Kopernika 23a, Uro­
logiczny: Grzegórzecka 18,
Ne.urólógićżńy: Śóthńićzna 3,
Okulistu Kopernika 38. Pe­
diatryczny i Chirurg, dzieć.:

Prokoćim, Gruźliczy dla ThęŹ-
czyżn: Prądnicka 8Ó, dla kó*-
biet: Wola Just.

Apteki
SOBOTA — NIEDZIELA

Kościuszki 18 (tlen), Floriań­
ska 15, Rakowićka 12. Batore­
go 1, Waryńskiego 24, Rynek
Podg. s, N. Hutą: ós. teatćal*
ne 28, (tleń), Ćeńtćum A bŁ 3.

ROŻNE /:7

ZdO ftAśćk Wólśki) od go­
dziny 9 do ZtaćOkU.



6 startów

H. Szordykowskiego
w halach USA

VII Drużynie Harcerzy trzeba szybko pomOćT Krakowie obradowało prezydium PZN

43-osobowa ekipa biało-czerwonych

II

ZA KIL­
KAdni—
dokładnie
3 bm.) u-

•^3 laje się do
Stanów

Zjednoczo­
nych gru-
.ia pols­
kich lek­
koatletów.
Teresa No-

oraz Werner,w

Kupczyk, Baran i kra­
kowianin Szordykowski
wezmą udział w sześciu
mityngach halowych z

mistrzostwami USA włą­
cznie. Start naszych
sportowców traktowany
jest jako przygotowanie
do halowych mistrzostw
Europy, które w marcu

odbędą się we Wiedniu.

cennego sprzętu sportowego
Sprzęt żeglarski Jest bardzo drogi. A tymesa-

sem aż pięć takich łodzi bez względu na śnieg,
mróz, odv iii czy deszcz leiy na podwórku przy
ul. Czackiego 11. Cenny sprzęt sportowy war­
tości kilkudziesięciu tysięcy złotych niszozy się.
Nie zawinili tu nic a

nic właściciele łodzi —

VII Drużyna Harcerzy
im. Andrzeja Struga. Już
od 1957 roku propagują
oni wśród młodzieży
sporty wodne. Posiadają
sporo kajaków i kilka
łodzi żeglarskich, o któ­
rych właśnie piszemy.

Do niedawna VII Dru­
żyna Harcerzy prowadzi-

ła działalność przy Szko­
le Podstawowej nr 40
(ul. Czackiego 11). W bu­
dynku szkolnym znajdo­
wały
sprzętu

. sienią
Szkoła

się magazyny
sportowego. Je-
ubiegłego roku
nr 40 przestała

Telegraficznie
••■■■•■■■■■■■■■■a■■■••■■■■■■•■■■■■••■■MwaaaMMa

Trwa akcja zdobywania
„Sportowej Odznaki XXV-lecla PRL♦
AKCJA zdobywania „Spor­

towej Odznaki XXV-lećia
PRL” trwa. Do tej pory w

naszym województwie wa­
runki potrzebne do uzys­
kania odznaki wypełniło
już ponad 160 tysięcy osób,
jednak zaledwie połowa z

nich je otrzymała. Jak
nas informuje woje­

wódzki sztab tej akcji,
działający przy ZW TKKF
w Krakowie, nie najlepiej
przebiega zdobywanie od­
znaki w szkołach podsta­
wowych i średnich naszego
miasta. Wprawdzie młodzież
uzyskała już blisko 80 ty­
sięcy norm, lecz wręczono
jej zaledwie ...750 odznak!
A pamiątkowe znaczki są
do nabycia w sztabie ak­
cji, tylko odpowiednie wła­
dze zupełnie nie interesują

się tą sprawą. Było zalece­
nie by przeprowadzać ak­
cję, wykonano je, a czy
młodzież otrzyma zdobyte
odznaki, o to już nikogo
głowa nie boli.

Niezbyt dobrze przebiega
także akcja w wyższych u-

isselniach Krakowa. Na rzu­
cone przez Radę Naczelną
BSP.i ZG AZS hasło „Ka­
żdy student zdobywcą od­
znaki” odpowiedziała tylko
AGH, której 5300 studentów
i pracowników otrzymała
tllllllllllllllllllllllllllUl

li

znaczki. Pozostałe uezelnie
jak do tej pory nie przeja­
wiły żadnego zaintereso­
wania akcją.

Przypominamy, że akcja
trwa do 9 maja br., axszcze­
gółowych informacji udzie­
la oraz rozprowadza odzna­
ki ZW TKKF, Kraków,' ul.
Manifestu Lipcowego 27.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Dokąd pójdziemy?.

Dziś
SIATKÓWKA

Godz. 17.30 Hala Wisły:
Wisła — Start Łódź

(I liga kobiet)
Godz. 18 Hala Wandy:

Hutnik — Gwardia Wrocław
(I liga mężczyzn)

BOKS

Godz. lt Hala Garaży:
Hutnik — Lechia

Mysłowice
(Mecz juniorów o puchar

Śląskiego OZB)

Jutro

Z życia TKKF

ZAKOŃCZYŁY się roz­
grywki ligi siatkówki TKKF
w konkurencji mężczyzn.
Zwyciężyło Ognisko „Hej­
nał” przy Prez. WRN w

Krakowie, przed „Asklepio­
sem” przy Szpitalu Kolejo­
wym, „Górpolem” przy Na-
ftobudotfrie, „Oleandrami”
przy Biprostalu i „Kraku­
sem”.

—O—
Z OKAZJI rocznicy wy­

zwolenia ziemi dąbrowskiej
odbył się w Dąbrowie Tar­
nowskiej turniej siatkówki
o puchar przew. Prez. PRN
— S. Nogi. Zwyciężyło Og­
nisko przy WSK w Miel­
cu przed „Żelbetem” z Łę­
gu i „Gorcami” z Lima­
nowej.

na narciarskie MŚ
ZG
za-

SIATKÓWKA
Godz. 11 Hala Wandy:
Hutnik — Gwardia Wrocław

(I liga mężczyzn) -

Godz. 11.30 Hala Wisły:
Wisła — Start Łódź

(I liga kobiet)

MONTE CARLO, W samo­
chodowym Rajdzie Monte
Carlo zwyciężyła załoga
szwedzka: Bjoern Walde-

gaard i Lars Helmer, która
jechała na „Porsche 911 s”.

ZAKOPANE. Po dwóch
dniach narciarskich mi­
strzostw klubów związko­
wych w konkurencjach ju­
niorów w punktacji druży­
nowej prowadzi BBTS Biel­
sko.

BROTTERODE. — Drugi
konkurs skoków narciars­
kich w ramach „Turnieju
Przyjaźni” zakończył się
ponownym zwycięstwem —

Horsta Quecka (NRD). Po
dwóch konkursach T.

Pawiusiak (Polska) zajmuje
10 miejsce.

MEGEVE. W międzyna­
rodowym biegu zjazdo­
wym zwyciężył — Schranz
(Austria). Podczas
wodów Francuz
Bozon doznał

ciężkiej kontuzji i
wiezieniu do szpitala zmarł.

MEDEŁŁIN. W drugim
meczu w Kolumbii piłkarze
Górnika Zabrze wygrali z

Atletico Nacional 1:0. Bram­
kę zdobył Musiałek.

Istnieć. Młodzież prze­
niosła się do Szkoły Pod­
stawówki nr 26 (Ul. Kra­
sickiego) i tam też w

chwili obecnej działa VII
Drużyna Harcerzy. Na­
tomiast budynek Szkoły
Podstawowej nr 40 za­
mieniono na Dom Kul­
tury Dzieci i Młodzieży.
W nowej szkole przy ul.
Krasickiego brak pomie­
szczeń, w których moż­
na by na okres, zimy po­
mieścić łodzie, a Dom
Kultury Dzieci i Mło­
dzieży, mimo iż jego pi­
wnice są nie wykorzysta­
ne, nie chce przechowy­
wać na swoim terenie
łodzi.

Działacze z VII Dru­
żyny Harcerzy już kilka
miesięcy temu wystąpili
z pisemną prośbą do In­
spektoratu Oświaty Frez.
DRN Podgórze, aby im
udostępniono magazyny
na sprzęt sportowy. Do
chwili obecnej nie otrzy­
mali odpowiedzi. Czeka­
ją w dalszym ciągu, a

tymczasem sprzęt coraz

bardziej niszczeje! (kas)

tyćh xa-

Michel
bardzo

po prze**

obradowało w Krakowie prezydium
Związku Narciarskiego, które m. iu.
skład 43-osobowej ekipy reprezentacyjnej

Wczoraj
Polskiego
twierdziło
na narciarskie mistrzostwa świata w konkurencjach
klasycznych w Szczyrbskim Piesie (CSRS).

Zgodnie z wstępnymi u-

staleniami zatwierdzono
skład wspomnianej ekipy z

tym jednak, że w trakcie
dalszych przygotowań, a

szczególnie po ostatnich
startach, zostanie ona

zmniejszona o kilka osób.
Ostateczna decyzja zapad­
nie 6 lutego br.

Kierownictwo ekipy sta­
nowią: szef — Lech Bafia,
zastępcy — S. Węgrzyniak,
E. Brzuchański i K. Moź­
dzierz, lekarze — J. Sulej
i T., Kowalski, trenerzy

— Sz. Krasicki (biegaczki),
T. Kwapień
Kaczmarczyk
klasyczni) i
(skoczkowie).

A oto zawodnicy: BIE­
GACZKI — S. Biegunów-
na, W. Budna, A. Dura-

jówna, J. Chromikowa, B.
Trzebunia 1 J. Czerniaw­
ska, BIEGACZE — J. Ry­
sula, A. Czuj, P. Gorzoł-
ka. T. Gawlak, E. Budny,
j. Staszel, W. Mniszek, A.
Rapacz, B. Gut 1 W. Gą­
sienica, DWUBOISCI KLA­
SYCZNI — J. Gąsienica, Z.
Hola, J. Kawulok, Ę, Fie­
dor, S. Hula, J. Ha rmata,

(biegacze), T.
(dwubolści

J. Fortecki

J. Legierski, K. Długopol­
ski, SKOCZKOWIE — J.
Przybyła. S. Daniel - Gą­
sienica, T. Pawlusiak, J.
Bieniek, A. Krzysztofiak,
S. Kubica, J. Kocyan, S.
Murzyniak i R. Witkę.

W tej szerokiej kadrze,
obok doświadczonych za­
wodników, znalazło się kil­
ku najzdolniejszych junio­
rów, którzy już w dniach
między 30 stycznia a 2 lu­
tego startować będą na mi­
strzostwach Europy junio­
rów w Gosau (Austria) i
od ich postawy zależy, czy
pojadą również na MŚ, Na­
tomiast niemal definityw­
nie zdecydowano, że T. Pa­
wlusiak wystąpi w skokach
z pominięciem dwuboju
klasycznego.

Z istotnych spraw natu­
ry wychowawczej zdecydo­
wano skreślić z kadry na­
rodowej za lekceważenie
obowiązków, zdolnego sko­
czka i biegacza Józefa Da­
niela . Gąsienicę i usunąć
go z grupy szkoleniowo-
olimpijskiej, dając mu

szansę poprawy, przez do­
puszczenie do startów kra­
jowych. (J. F4

A.
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Podhale w gościnie u leadei
Ważny mecz Cracoyii z Murckąmi

WPRAWDZIE
JOWEJ NAWET NIE DRGNĘŁA NA DWÓCH KRAŃ­
CACH, BO LEADEREM JEST OD KILKU TYGO­
DNI GKS KATOWICE A OUTSIDEREM CRACO-

VIA, TO JEDNAK „SZAROTKI” WYSUNĘŁY SIĘ
NA DRUGĄ POZYCJĘ, A CRAĆOVIA DEPCZE PO

PIĘTACH POMORZANINOWI I MURCKOM.

Koszykarki I ligi wznawiają rozgrywki

TABELA EKSTRAKLASY HOKE-

PŁYWANIE

Godz. 12 Pływalnia Wisły:
Zawody z okazji Wyzwole­

nia Krakowa

ZAPASY

Godz. 16 Sala KKKFiT:
Mistrzostwa okręgu mło­
dzieży w stylu klasycznym
Godz. 11 Sala Prądniczanki:
Mistrzostwa okręgu mło­

dzieży w stylu wolnym

W NIEDZIELĘ (25 bm.) O
godz. 9.30 w lokalu przy
ul. Basztowej 6 odbędzie
się walne zebranie Kra­
kowskiego Okręgowego
Związku Tenisowego.

• F
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£ Po kilkutygodniowej przerwie koszykarki I ligi fi
S wznawiają rozgrywki mistrzowskie. Dziś i jutro £

5 odbędą się pierwsze spotkania drugiej rundy. ■■
S Koszykarki Wisły i Korony rozegrają mecze z £

£ zespołami akademickimi Lublina i Warszawy. Dla
■■ mistrzyń Polski, zawodniczek Wisły mecze w Lu- fi
£ blinie i w Warszawie będą raczej formalnością. fi
« Mimo, iż krakowianki na mecz do Lublina przy- £
£ jadą bezpośrednio z Rygi, gdzie w czwartek grały '-fi
fi z drużyną TTT o Puchar Europy, powinny , bez X
£ większych trudności odnieść zwycięstwa.
fi Bardziej interesują nas wyniki i forma zawód- ”

£ niczek Korony. Jak Wiemy, w pierwszej: rundzie £
fi Korona wygrała zaledwie dwę mecze i jest po- S
£ ważnie zagrożona opuszczeniem I ligi. O ile ko- £

£ szykarki Korony nie wygrają przynajmniej jed- g
£ nego meczu, to ich los będzie nie do pozazdrosz- £
£ czenia. (kas) S

. 'fi
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Podhale gra* dziś w Ty­
chach z Murckąmi, a w

niedzielę z leaderem tabe­
li GKS-em, Jeszcze przed
tygodniem stawialibyśmy
na „szarotki”, „ale wydaje
Śftf/ jafcb#' coś w szeregach
mistrza Polski zaczęło się
psuć.1 Może jednak podha-
lanie odzyskają swą bojo-
wość, która będzie szcze­
gólnie potrzebna w nie­
dzielnym spotkaniu z GKS.
Sympatyków hokeja w No­
wym Targu i w całym wo­
jewództwie nurtuje pyta-
nie, czy Podhale- wystąpi
już w swym najsilniejszym
składzie, bo ostatnio grało
bez Kokoszki, Garbacza i
J. Słowakiewicza

Cracovia gra dziś z GKS-
em i trudno się łudzić, aby
mogła coś zdziałać, ale w

niedzielę musi dać z siebie
wszystko, gdyż od meczu

z Murckąmi może wiele
zależeć. Równolegle z mo­
bilizacją w szeregach bia­
ło - (czerwonych sypią się
na nich nieszczęścia. Kon­
tuzji doznali dwaj •'zołowi
zawodnicy: Krawczyk i
Gój. Ten pierwszy jest wy­
eliminowany zgryna
dłuższy okres, ale może
bramkarz Gój będzie mógł

już grać w niedzielę? Było­
by to poważne wzmocnie­
nie zespołu. Jak nas infor­
muje kierownictwo sekcji
Cracovll na mecz do Tych
mają zjechać posiłki w po­
staci W. Pysza i Kosturka,
którzy przebywają na zi­
mowisku WSWF. Wierzy­
my, że krakowianie zagra­
ją równie ambitnie jak w

ostatnich spotkaniach.
W pozostałych meczach

grają: dziś Baildon z Na­
przodem, Polonią z,Legią i
Pomorzanin Ż ŁKS-em, a w

niedzielę Polonia z ŁKS-ęm
P Pomorzanin z 'Legią?

Ze sportu szkolnego

I
I

W ZAWODACH szkol­
nych „O złoty krążek”
zwyciężyła młodzież
Szkoły Podstawowej nr

85 (opiekun — mgr Wiś­
niewski) przed Szkołą
Podst. nr 90 (opiekun
mgr Muszyński) i Szko­
łą Podst. nr 114 (opie­
kun mgr Sobczyk).

KRAKOWSKI Oddział
„Sports - Touristu” organi­
zuje wczasy zimowe w Wi­
śle (DW „Smrek’*), w Za­
kopanem (hotel „Zakopa­
ne” i DW „Tatry”), w

Szklarskiej Porębie (hotel
„Karkonosze”) w różnych
terminach. Informacje » w

Krakowskim Oddz. „Sports-
Touristu”, ul. Jana 18 (tel.
574-51).

— Do jakiej miejscowości?
Najeżyła się od razu:
— Nie będziesz się chyba za nami włóczył?
— Trochę cierpliwości, do diabła.
Mrugnął do niej po sżelmowsku:
— Jeżeli mój fortel jest coś wart, to już niedłtjgo

będę się za wami włóczył.
ROZDZIAŁ DWUNASTY

Jakub, pijany od słońca i kryształowego powie­
trza, pruł trasą pokrytą suchym śniegiem z szybko­
ścią osiemdziesięciu kilometrów na godzinę. Dzięki
jego lekcjom i zamiłowaniu do nart, Janina też zro­
biła ogromne postępy. Jeździła więcej niż popraw­
nie, ale mniej szybka od swojego nauczyciela, wy­
ruszała pierwsza. Była to prawdziwą zabawa w ko­
ta i myszkę, której oboje się oddawali i w której
niezmiennie uciekająca była doganiana, a następnie
prześcigana. Jakub czekał na nią na dole i oboje
znów wspinali się na górę, by od nowa <rozpocząć
tę samą grę.

Obiad w miejscowej restauracji przerywał te. ćwi­
czenia, które podejmowali później do podwieczorku.
Taki był ich niedzielny program, taki też był i dzi­
siaj. Słońce chyliło się ku zachodowi, trudna trasa

zjazdu była prawie pusta.
Jadąc z największą szybkością, Jakub dostrzegł

przed sobą sylwetkę narciarza. Poznał Janinę po
trochę sztywnym sposobie trzymania się, dopędzil
ją, następnie zwolnił, by utrzymać Się w jej tempie.
Dotarli do celu w momencie, kiedy tarcza. słonecz­
na, koloru dojrzałej brzoskwini, zapadła za góry.

Janina miała oczy błyszczące, nos i policzki ró­
żowe, oddech krótki. W wiatrówce, granatowych
spodnisch, narciarskich butach i w wełnianej, czer­
wonej czapce nasuniętej, na uszy, podobna była do
chłopczyka. Wyglądała na umordowana, ale twarz

iei nromieniała. . >,
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Les trentę deniers
tniai: R. Wysocki Copyrighl by Editionł Oenóel 1968

— Jestem skonana — przyznała, opierając się o

towarzysza.
Podtrzymał ją i objął ramieniem. W tej chwili

oboje tworzyli jedno ciało i jedną duszę, jak w eks­
tazie miłosnej i tak było za każdym razem, kiedy
wracali ze śnieżnych zjazdów. W takie dnie nie
mieli ochoty na miłość. Zapominali o wszystkich
problemach; byli szczęśliwi, pierwotna radość roz­
pierała ich piersi.

— Idziemy na podwieczorek..?
Jakób zarzucił narty i kije na ramię, pb czym

wziąwszy się pod ręce, skierowali swe kroki ■do
kawiarni.

W lokalu było mnóstwo ludzi. Dziewczyna zrzu­
ciła wiątrówkę i czapkę i zjawiła Się na sali w bia­
łym swetrze z wywiniętym kołnierzem. Doświad­
czoną ręką zburzyła czuprynę. Jakub, stojąc obok
niej, szukał wolnego miejsca.

W głębi sali ktoś zaczął machać ręką. To Roger
dawał im przyjacielskie znaki:

— Tutaj... Zarezerwowałem dla was stolik.
Janina zacisnęła pięści. Jakub rzucił przez zęby:
— Łajdak!
Nie- było sposobu umknąć przed intruzem. Zaba­

wa, byłą skończona! Podeszli do szantażysty, który
witał ich swoim najmilszym grymasem, który miał
oznaczać uśmiech:

— Byłem tu pierwszy.. Wybrałem najlepsze miej­
sca-

Wybrał doErze: stolik w rogu, oddzielony od in­
nych barierką zielonych roślin.

— Nie mógł pan zaczekać do jutra? — zrzędził
Jakub siadając.

— Do jutra, wiecznie do jutraTM
— .Skąd pan wiedział, że jesteśmy tutaj?
— Czyż nie za to właśnie mi płacą?
Do stolika podeszła kelnerka. Jakub i Janina za­

mówili herbatę z cytryną i kanapki. Roger wołał
piwo.

— Telefonowałem do pana wczoraj wieczór.
— Ach tak, to było bardzo sprytne z pana strony

— wykrzyknął Jakub.
Rzucił wkoło podejrzliwym okiem, z sali docho­

dziły zmieszane odgłosy, nikt nie zwracał na nich

uwagi, byli tu izolowani, jak w hermetycznie zamk­
niętym pokoju.

— To bardzo sprytne! I na dodatek obraża pan
moją żonę... jak gdyby sytuacja i tak nie była do­
statecznie skomplikowana.

— Zirytowała mnie tym swoim tonem właści­
cielki.

— Mógłby pan przynajmniej być uprzejmy.
— Przypuśćmy, że postąpiłem niesłusznie.

_ Roger wyciągnął paczkę angielskich papierosów,
jak gdyby prosił o przebaczenie, ale Jakub odmó­
wił. Zapalił więc sam i ciągnął dalej:

— Nie czas by już postawić kropkę nad i?
— Być może, pieniądze będę miał pod koniec ty­

godnia.
— Jestem zachwycony. Czy nie będę niedyskretny,

jeżeli zapytam, skąd pan je wytrzaśnie?
Kochankowie porozumieli się wzrokiem. Rano,

kiedy jechali w kierunku stacji, długo roztrząsali
ten problem. Dziewczyna była zdania, że nie należy
niczego przedsiębrać bez porozumienia z Rogerem:

> SCtac dalszy nastąpi wjj

Radio
SOBOTA

17.00 Na krak. antenie wasze

troski — nasze wnioski. 17.15
Dawne przeboje. 17.39 „Entu­
zjaści żywego słowa” -r rep.
17.45 Zespół organowy. 18.00
„Nie mylić się” — fel. Jalu
Kurka. 18.20 Widnokrąg. 19.15
Lekcja języka fr. 19.30 Wie­
czór lit.-muzycznyt 19.31 Ma­
tysiakowie. 20.01 Recital ty­
godnia. 20.34 Samo życie —

aud. satyr. 20.44 Karnawałowa
ankieta. 21.14 „Pod skórą” —

opow. A. Markowej. 21.29 Ze*
spół rozrywkowy. 22.27 Wiado­
mości sport. 22.30 Opolski chór.
22.45 Zespół Dziewiątka. 23.15
Poważna plus rytm.

NIEDZIELA

8.00 Moskwa z melodią i pio­
senką. 8.35 Radioproblemy. 8.45
„9 kwadransów z literaturą
i muzyką”. Defilada rytmów.
„Fajerant” — słuch. Jacka
Stwory. Penderecki — „Dies
irae”. Gorki: Ze wspomnień o

Leninie. Paganini: Sonata na

gitarę i skrzypce. 10.30 Kon­
cert życzeń (KR). 12*30 Muzy­
ka rosyjska. 13.30 Podwieczo­
rek przy mikrofonie. 15.00 „Ro­
dzice wyjechali” — słuch, dia
dzieci. 15.30 „Studio M-2”. 16.00
Wyniki Lajkonika. 16.01 Ra­
diowa lista przebojów. 16.20
Fel. Wł. Loranca. 16.30 Kon­
cert Chopinowski z nagrań
Van Cliburna. 17.05 Warszaw,
tygodnik dźwiękowy. 17.30 Re­
wia piosenek. 18.00 Teatr PR
.Pochwała Erosa” — słuch,

wg „Uczty” Platona. 18.40
Muzyka tan. 19.15 Orkiestry
tan. 19.45 Aud. dla wojska.
20.00 „Mówi Kraków” — wie­
czór lit.-muz. 21.33 Krak, ak­
tualność! sport. 21.40 Rytmy.
22.05 Ogólnopol. wiad. sport, i
wyniki Toto-Lotka. 22.35 li­
twory Schumanna i Schuberta
23.38 Jazz.

Telewizja
SOBOTA

l«.0S Program dnia, M.1*
Klub rodziców, !«.*<> Dziennik,
16.50 Teatr młodego widza:
Alina ■Korta i T. Nowak
..Gniewko — syn rybaka”,
17.50 Spotkanie z przyrodj,
18.15 „Jazz i piosenka”, 18.35
Tele-Echo, 19.20 Dobranoc, 19.30
Monitor, 20.20 „Jeszcze raz o

miłości” — film radź., 21.50
Dziennik, 22.10 Piosenki z Bra­
tysławy, 23.10 „Beatrice” —

nowela fr., 23.55 Program na

jutro.1
niedziela

8.10 Program dnia, 8.15 TV
kurs rolniczy, 8.50 Przypomi­
namy, radzimy, 9 Dła mł-
^'jdy,-. fii,ngL,z. .serii „Czterej
pancerni' i "pies”, 10.10 „Żach­
nijmy od garnków”- — film,
10.30 Piosenka dla ciebie, 11.30
W świecie sztuki — X. Duni­
kowski, 12 Dziennik, 12.15 PKF
12.30 Transmisja z meczu w

akrobatyce sportowej: Polska
— ZSRR, 13.30 Przemiany, 14
„Cecylia — lekarka wiejska”
— film seryjny, 14.30 „Bawcie
się z nami”, 15 Teatrzyk dla
przedszkolaków: „Stary żółw”
— bajki afryk., 15.40 „Bułat 1
szabla” — film z serii: „Przy­
gody pana Michała”, 1,5-10
„Wielka gra” — teleturniej,
17 Piórkiem i węglem, 17.20
Estrada literacka: „Samotne
drzewo Ole”, 18.05 Muzyka i

rocznica, 19.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20.05 „Garsonierą” —

film ameryk., 22.05 Magaky/i
sport., 23.05 Program na jutro.

Muzea-wystawy
Wawel (9—14.15), Zamek i

Muzeum w Pieskowej Skale
(10—17), Muzeum Historyczne
— Oddziały: Jana 12: Dzieje!
kultura Krakowa, Szpitalna H:

Dzieje teatru krak., Krzysz­
tofory, Rynek Gł. 35: XXV ro­
cznica wyzwolenia Krakowa
(niedz. 10—14), Muzeum Naro­
dowe — Oddziały: Dom Ma­
tejki, Floriańska 41: Dary i
zakupy (10—15), Szołayskich,
pl, Szczepańska 9: Malarstwo
i rzeźba poi. w. XIV—XVIII
(niedz. 10—16), Czartoryskich,
Jana 19: Rysunki Sinlbalda
Scorzy 1589—1631 (niedz. 9—15),
Nowy Gmach, al. 3 Maja 1
(niedz, 10—16), Muzeum Etno­
graficzne, pl. Wolnica 1: Pol­
ska sztuka ludowa (11—15),
Muzeum Przyrodnicze, Sław­
kowska 17 (10—13), Pawilon
Wystawowy, pl* Szczepański
3a: Radziecki plakat politycz­
ny, Międzynar. plener malar­
ski na ziemi sądeckiej 1969 r.

(11_ 18), Galerie: Arkady, pl.
Szezepańskl 3: Rysunki i gra­
fika E. Buczyńskiej (11—18),
Pryzmat, Łobzowska 3: Ma­
larstwo S. Gierowskiego (11—
22), Pałac Sztuki, pl. Szcze­
pański 4: Rzeźba roku 1969 (11
— 18), TPSP, N. Huta, al. Róż
3: Malarstwo barokowe (11—
18), Muzeum PTTK „Rydlów-
ka” Bronowlcę M., ul. Tet­
majera 109 (11—14), MBP,
Franciszkańska; 1: Kraków w

latach okupacji (sob. 14—19),
Muzeum Geologiczne, Senac­
ka 3: Świat roślin 1 zwierząt
epok ubiegłych (9—17 wstęp
wolny), KTF, ul. Boh. Stalin­
gradu . 13: Fotografia pras. „U
naszych przyjaciół” (sob. 14—

18, niedz. 10—14), Kopalnia Soli
(Wieliczka sob. i niedz. 8—17).


